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Cena z '  5

Od ch w ili h isto ryczn e j d e cy z ji Rządu 
o utrzym aniu  ca łk o w ic ie  ■ zniszczonej

N iesam ow ite  
widowisko

K TOS ju ż  daw no powiedział, 
że sąd francuski byw a od 
czasu do czasu miejscem 
w spaniałych widowisk. Gdy 

rozpatru je  ciekaw e procesy ,nie w ar 
to  ubiegać się o wejście do popular 
nego „variete“. Zam ienia je  bowiem 
z powodzeniem sala  rozpraw  w Pa* 
lacu Sprawiedliwości.

Potw ierdzenie te j opinii znajduje-, 
m y te raz  na rozpoznaw anej w Pary  
żu spraw ie Krawczenki.

Krawczenko je s t jednym  z tych  ty 
pów, których w ielki p isarz rosyjski | 
plastycznie przeciw staw ił p ięk n y m , 
duchom  mówiąc, że pod każdą sze- ( 
rokością geograficzną można spotkać ( 
świętego — w  sąsiedztw ie kanalii. | 

Krawczenko by ł podczas w ojny, 
pracow nikiem  m isji w ojskowej ( 
ZSRR w  Nowym Yorku. Gdy je g o ( 
rodacy w alczyli o każdą piędź z iem i,, 
gdy bronili Europy przed zalewem  ( 
hitlerow skiego barbarzyństw a, o n , 
rzucił się w  w ir hulaszczego życia.. 
Zaniedbyw ał sw e obowiązki, nie zja^ 
w ia ł się do pracy, w  końcu—prze-, 
k rad ł się.

Po bezskutecznych . upom nieniach’ i 
w ładze odwołały go ze stanow iska,, 
nakazując  mu pow rót do k ra ju . .

T rw ała  jeszcze w ojna. K raw czen-. 
kp n ie kw apił się z  w yjazdem  do j 
ojczyzny, rzucającej w szystkie rezer^ 
».v ludzkie na  front. K orzystając z < 
pobytu- na obcej ziemi,—pozostał 
Stanach Zjednoczonych.

Goebbels rozgłosił ten fak t wzdłuż | 
1 wszerz św iata, naw ołując żołnie- J 
rzy radzieckich do w stępow ania w  J 
ślady Krawczenki. do ucieczki z 
frontu, do dezercji...

Skończyła się w ojna. Krawczenko j 
potrzebował pieniędzy, deżo pienię- j 
dzy. K apitaliści am erykańscy mogli j 
ich dostarczać, a le  żądali za to po j 
ważnych usług.

K raw czenko je  zaofiarow ał — i j 
napisał książkę przeciwko ZSRR. _ ] 

Czy rzeczywiście napisał? G ło w ią . 
się w łaśnie nad tym  znawcy, gdyż | 
wiadome było powszechnie, że zdol i 
ności pisarskie rzekomego je j au to ra  | 
są. niew spółm iernie mniejsze od je  j 
go zdolności do konsum eji alkoholu, j 

Czasopismo francuskie „L ettres j 
zadało sobie tru d  na- i 

św ietlenia te j spraw y. W ykazało ono, j 
że ..dzieło** Krawczenki nosi wszyst 
kie znam iona am erykańskiego nomy |  
siu. ślady am erykańskiej ręk i — ) 
i dyspozycji am erykańskich podżegaj 
czy wojennych... |

W tych w arunkach rzecz oczywi- ] 
s ta  ..Lettres Francaises* n ie nazw a |  
to K raw czenki bohaterem . Wręcz I 
przeciwnie: określało go jako  agenta |  
ciemnych sił. bardzo aktyw nych za |  
oceanem. j

I  tu zaszedł w ypadek w yjątkow y, i 
Krawczenko przyjechał do Paryża, |  
zam ieszkał w  pięknym , zacisznym i 
domku, otrzym ał od m inistra  M ocha i 
liczną ochronę złożoną z ta jn iaków  j 
— i wytoczył redakcji „Lettres F ran  |  
caisesn proces. O zniesalwienie. O |  
odszkodowanie za sponiew ierany ho j  
nor. O..: przyw rócenie mu czci! !

Proces trw a . Dziesiątki świadków  j 
miażdżą zdrajcę faktam i jego nędz  ̂
nych usług, oddaw anych wrogom po i 
koju. Przed sądem  staną ł b. przeto- i 
żony Krawczenki z misji w ojskowej i 
w  USA, gen. Rudenko — obrońca ] 
Moskwy, bohater S talingradu, żoł |  
n ierz noszący na  piersiach najwyższe |  
odznaczenia bojowe. Mówił on o czy- ] 
nach szpiega spokojnie, rzeczowo, ] 
operując jedynie faktam i. Zdrajca ] 
zachowywał się jak  ulicznik: urzą- j 
dzał aw antury , sprow adzał na  salę |  
swych przyjaciół, dem onstrujących i 
x nim razem  przeciwko praw dzie, j 

Legitym owani przez policje ..przy ] 
jaclele** K raw czenki — to wyłącznie 
byli własowcy, a w ięc m ordercy z 
W arszawy i setek innych m iast. Ci 
sami co zdołali zbiec na  zachód i u- 
niknąć kul plutonów  egzekucyjnych. 
Jeden z nich rzucił się w kuluarach 
sądowych na  św iadka odwodowego 
z nożem w ręku. Zatrzym any przez 
straż, nazw ał się również K raw ­
czenko. W kom isariacie jednak zmie 
nił nazwisko. Powiedział, że nazywa

Z o b r a d  K o m is j i  S k a r b o w o -B u d ż e to w e j  <

93 miliardy złotych na oświatę
Każdy obywatel ma prawo korzystać 

z dorobku kultury i nauki
WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. pod przewodnictwem  posła Popie 

la  (PZPR) obradowały Komisje Skarbowo-Budżetowa oraz Planu Go 
spodarczego nad prelim inarzem  budżetowym  M inisterstw a Oświaty na 
rok  1949.

rządów przedwrześniowych w okre 
sie najbliższych trzech lat. Na kursy 
dla analfabetów  przew iduje się kre 
dyt w wysokości 250 mil. zł.

M inisterstw o Oświafcjpprowadzi 64 
internatow e uniw ersytety ludowe, 
14C uniw ersytetów  powszechnych i 
18 szkół pracy społecznej. Wszystkie 
wym ienione formy pracy  oświatowej 
kształcą praw ie  wyłącznie uczniów, 
pochodzących z w arstw  robotniczo- 
chłopskich.

Na pytania  posłów odpowiedzi u- 
dzielil wicemin. Oświaty Jabłoński, 
w yjaśniając m. in., iż M inisterstwo 
n ie  wydawało żadnych zarządzeń, 
k tóre zm ieniałyby dotychczasowy 
s tan  rzeczy w  zakresie nauczania re  
ligi! w  szkołach.

Warszawy jako stolicy, trwa meprzer 
w enie praca nad odbudową miasta.

W latach 1946 j 1947 naddady inwe 
dtycyjne na odbudowę Warszawy wy 
nosiły ok. 10 proc. Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego, a w r. 1948 — 11 
proc. Od r. 1945 wydano w ramach 
Planu Inwestycyjnego, nie licsąc ui 
nych środków, na odbudowę W arsie 
wy ok. 48 miliardów zł. W przelicze­
niu na Jednego mieszkańca Warszawy- 
Jaje to ok. 80 tys. zł.

Z kredytów państwowych od budo 
wa.no w Warszawie ponad 2500 budyń 
ków mięsaka ?#iych i adm inistracyj­
nych.

Wysiłek, włożony w odbudowę btt 
dynków, mostów, urządzeń użytecz­
ności publicznej, przemysłu Itp., wy­
starczy łiby do wybudowania w ciągu 
czterech la t od nowa mia9t« wielko! 
ci Krakowa. Dzięki temu olbrzymie 
mu wysiłkowi, Warszawa je*t dziś 
miastem nie tylko dumnej przeszło 
ści, ale pięknej i twórcze) teraźniej­
szości |  Jesaeze piękniejszej i  bardziej 
twórczej przyszłości...

(Z re fera tu  m in. M inca na  K oa- 
gresie Zjednoczeniowym)

P ism o ch łop ów  U krainy ra d z ie c k ie j  
cfo chłopów polskich

N a odbytej w  Kijowie naradzie przodowników ukraińskiego rolnic 
tw a, w  k tórej wzięła udział ow acyjnie w itana delegacja chłopów pol­
skich, uchwalono jednom yślnie pism o zaw ierające b ra te rsk ie  pozdrowię 
n ia d la  chłopów polskich.

„W italiśm y gorąco — czytamy, w 
piśmie*-— delegatów- chłopów pol­
skich, a  w  ich osobach cały naród 
Polski, który  zdecydowanie wkroczył 
na now ą w olną socjalistyczną drogę 
rozwoju".

Delegaci wasi — piszą uczestnicy 
konferencji przodowników pracy go 
spodarki rolnej U krainy — opowie­
dzieli nam , jak  chłopi polscy pod kie 
rownictwem  klasy robotniczej w kra 
czają na nową drogę rozwoju, two 
rząc organizacje spółdzielcze.

Delegaci chłopów polskich przyby 
li na Ukrainę, aby zapoznać się z 
osiągnięciami kołchozów. Przodowni 
cy pracy gospodarki rolnej U krainy 
w yrażają pełną gotowość podzielenia 
się.sw ym  doświadczeniem zp rzed s ta  
wicielami chłopów polskich.

Uczestnicy podkreślają w swym pi 
śm ie ,; że na U krainie chłopi musieli 
pokonywać liczne trudności przy bu 
dowie podstaw ustro ju  kołchozowe 
go.

Wrogowie szerzyli niestworzone 
brednie i  plotki o kołchozach. Ale 
te oszczerstwa rozwiały się bardzo 
szybko.

Kułacy, reakcyjna część ducho­
wieństw a i wszyscy wrogowie ustro 
jii kołchozowego, staw iali zwłaszcza 
na>. dem ne lę 1 zacofanie kobiet na 
wsi

W ykorzystując to że kobieta na 
wsi na przestrzeni wieków była naj 
bardziej pom iatana 1 pozbawiona 
praw , że5 chłopka zrosiła wiele m ąk 
i cierpień, — wrogowie głosili, że w 
kołchozie, życie, kobiety będzie jesz 
cze trudniejsze i cięższe.

„Ale my—czytamy dalej w liście— 
pokonaliśmy wszystkie trudności 1 
przezwyciężyliśmy wahania, gdyż 
kroczyliśmy za p a rtia  bolszewicką. 
Przekonaliśmy się, żc ustró j kołcho 
zowy rzeczywiście o tw iera chłopu

W czołgach i autach pancernych
przeciw ko strajk u jącym  robotnikom

rzyli do straiku;*acvch robotników  0-  
gień. Przeszło 30 osób zostało ran ­
nych. Do usunięcia robotników , oku 
pu jących  gm ach fabryczn y, użyto ga 
zów łzaw iących .

się K ant. Tak: K ant. J a k  symbol to 
czącego się procesu.

Rozprawa przeciwko redakcji „Let 
tre s  Francaises” trw a . A le naród 
francuski już w ydał w tym  procesie 
sw ój wyrok.

O statnio na łam ach niezależnej 
prasy ukazują się oświadczenia 
przedstaw icieli w olnej myśli francu 
skiej. Mówią one o wstydzie za swój

kraj, za sąd, który staje  się widów 
nią niebywałego skandalu. Bo oto 
zdrajca spraw y wolności zachowuje 
się w  nim jak  protektor.

Społeczeństwo burzy się, że w te j 
sam ej sali s toją Krawczenko — i bo 
ha te r Stalingradu.

I  że tego pierwszego, ta jn a  policja 
francuska strzeże jak  najcenniejsze­
go depozytu zza oceanu. S. Z:

drogę do życia dostatniego I ku ltu  
ralnego5'.
, Piszem y w am  o tym  w szystkim  — 
czytam y w  liście—dlatego, że i na wa 
śżrej dfrbclze są trudności. Wrogowie 
przeszkadzają w am  i  będą przeszka 
ęizae w  budow ie now'ego życia. Będą 
oni usiłowali występow ać obłudnie 
jako wasi przyjar. ele i straszyć was, 
aby wzbudzić nieufność do nowego 
życia.

Autorzy listu  podkreślają, że chło 
pi polscy kroczą za k lasą robotniczą, 
za Polską Zjednoczoną P a rtią  Robot 
niczą, kieru jącą się zasadam i Lenina 
— Stalina — pokonają wszystkie 
pr/.eszkody.
Uczestnicy konferencji przedstaw ia 

ją  następnie w  swym piśmie ogrom 
ne osiągnięcia przem ysłu i gospodar 
ki rolnej Związku Radzieckiego.

R ząd fran cu sk i zab ran ia

m a n if e s ta c j i  
p u b lic z n y c h

P A R Y Ż  (PA P). N a w n iosek  m ini­
s tra  sp ra w  w ew n ętrzn ych  M ocha. re 
da m in istrów  p ostan o w iła : Z ezw alać  
w  przyszłości je d y n ie  na tra d y cy jn e  
m an ifestacje  publiczne, k tó re  odbyw a 
ly  s ię ' przed w ojną.

M och, u sta li dzieln ice, w  których  
te m an ifestac je  będą m ogły  s ię  o d . 
byw ać. Zostaną zabronione w szelkie  
m an ifestac je  w  cen tra ln ych  dzieln i­
cach P a ry ż a . P ow yższa d e c y z ja  naru  
sza k on stytu c ję  fran cu sk ą .

D aw niej chłop był zależny od w a  
runków  atmosferycznych, obecnie— 
kołchozy 'stw orzyły  możliwość, zasto 
sówania w  gospodarce rolnej wszyst 
kich osiągnięć współczesnej nauki. 
W Zw iązku Radzieckim wprow adza 
s ię  obecnte traw O Tiolny system  u p rą  
w y ró taej. Generalissim us S talin  
przygotował plan przeistoczenia przy  
rbd$, ktfcfego rę&Uzacja umożliw i 
ul^eźarlesSreni# się od kifesk iywróło 
w ych oraz przyczyni się do w zrostu 
urodzaju, niezależnie od w arunków  
atmosferycznych.

(fd -2  sw h gjjs c u  Jfe ja  iz s [« p )

Milionowy 
i milion pierwszy

a b o n en t P o lsk ie g o  R a d ia
WARSZAWA. — Polskie Ba- 

dio zarejestrowało milionowe­
go i milion pierwszego abonen­
ta radiowego. Milionowym abo­
nentem jest robotnik rolny z 
woj. gdańskiego Kazimierz Szy 
mański. Milion pierwszym abo­
nentem jest Hubert Musz z 
pow. rybnickiego.

Polskie Radio wyznaczyło dla 
obu nagrody. K. Szymański o- 
trzymał 125 tys. złotych, a dla 
zaczynającego drugi milion Mu- . 
sza przeznaczyło 75 tys. zło­
tych.

Zostali oni zaproszeni do 
Warszawy i staną dziś o godz. 
22,30 przed mikrofonem Pol­
skiego Radia w Warszawie.

tf zagrodzie w i e j s k i e j

— Czego, jucho, n ie chcesz żreć tych kartofli s  ospą?*
— Bo mnie, tuczycie d la speku lanta, a  ja  cbcę być zakontrakto­

w aną.

r R eferent prelim inarza budżetowe 
Pgo pos. A lbrecht (PZPR) stw ierdził, 
rże podstawowym  zadaniem  państw a 
P ludowego je st zapew nienie możliwo 
rści kształcenia się oraz korzystania 
[z dorobku kultu ry  i nauki wszyst 
[kim  obywatelom. Zadanie to je st 
[tym  większe, że obejm uje koniecz 
[ność likw idacji upośledzenia mas 
[pracujących w dziedzinie dostępu do 
[ośw iaty i kultury , odziedziczonego 
[po ustro ju  kapitalistycznym .
[ Łączna sum a w ydatków  na 
[cele oświaty wynosi 84 m iliardy zł 
.o raz  9 m iliardów w  budżetach związ 
:ków samorządowych.
. Budżet adm inistracyjny M inister­
stw a O światy po stronie  wydatków  
zam yka się sum ą 53,2 m iliarda zł. 
Poza w ydatkam i bieżącym i na cele 
oświatowe przewidziane są  również
w ydatki inwestycyjne w kwocie
o.5T50??50$0?rżł. z czego 'gros przypa 

•da na budownictwo szkolne. Na 
•wzrost budżetu w  1949 r. w yw arła 
•wpływ poważna podwyżka uposażę 
•dla nauczycieli — przede wszystkim
• wiejskich. Zarobki ich wynoszą obec 
Inie od 11.300 zł do 21.500 zł.
I
• SZKOLNICTWO PODSTAWOWE
• PRZEDMIOTEM SZCZEGÓLNEJ
• TROSKI
. Budżet, obejm ujący w ydatki na 
przedszkola, Szkoły podstawowe i i 
specjalne, szkoły średnie, ogólno- i 
kształcące i zakłady kształcenia nau 
.czycieli, zam yka się sum ą 
25.623.062,000 zł. W roku 1949 Mini­
sterstw o zam ierza powiększyć liczbę 
.przedszkoli do 5.800. k tóre  obejm ą j 
.264 000 dzieci oraz 8.400* wychowaw 1 
.czyń. K redyty  przeznaczone na wy 
chowanie przedszkolne wynoszą w 
budżecie M inisterstw a 1.373795.000 
.zł. Na szkolnictwo podstawowe Mi- 
.nisterstw b przew iduje 17.972.103,000 
(zł Państw o Ludowe otacza szczegół 
ną tro ską  i opieką szkolnictwo pod­
stawowe. obejm ujące swym  zasię 
giem ogół dzieci i młodzieży szero 
kich mas robotniczych i chłopskich.
, O m aw iajac z kolei szkolnictwo za 
wodowe, mówca podkreśla, że trzeba 
fwyszkolić 800 — 900 tys. robotników 
zawodowych. 100 tys. techników, 24 
tys. inżynierów itd .  Ogólna suma 
^wydatków ha szkolnictwo zawodowe 
,na rok  1949 wynosi 4.990.580,000 zł, 

Rozwój szkolnictwa wyższego prze 
w iduje 20 tys. absolwentów  szkół 
wyższych rocznie.

ZA 3 LATA NIE BĘDZIE 
ANALFABETÓW 

Pod koniec 1948 r. z ogólnej ilości 
4 mil. tom . — 2 mil. tomów przypa 
dało na biblioteki w iejskie (1 książ

ka  na  8 mieszkańców), zaś w  roku 
1949 jedna książka będzie przydać 
n a  5 mieszkańców wsi.

O m aw iając w ydatki na  oświatę do 
rosłych, w  kwocie 1.248.121,000 zł, 
mówca podkreślił, iż wzmożona 
akcja  w alki z analfabetyzm em  poz­
woli na likw idację te j pozostałości

RZYM. W papierni w Isola 
Lizih podczas demonstracji z powo 
du zwolnienia 50 robotników, doszło 
do krwawych starć.

Przybyli w autach pancernych i 
czołgach karabinierzy włoscy, otwo_



[Pismo chłopów Ukrainy radzieckiej B IST  Z  tZ E ttlO SŁ O W A C lł

C en. Clay n im iy  
y ie r » e  Majakowskiego '

W lfilB r o k u  z n a k o m ity  p o e ta  r a d z ie c k i  i 
.W ło d z im ie rz  Ma,1 a k o w sk i z w ie d z ił  H a*i 
w a n n ą , s to lic ę  K u b y , o jc z y z n ą  s ły n n y c h  i 
c y g a r .  M a ja k o w s k i n a p is a ł  w i e m  o  H a - 1 
w a n n ie  p t .  „ B la c k  a n d  W hlte* '. M a j a - 1 
k o w afcl o p to w a ł w  n im  n ie  p a lm y  1 n t e 1 
p ię k n o  H a w a n n y . la c s  M u rz y n a  W U ly — 1 
c z y ftc ib u ta  n a  j e d n e j  a u l ic  m i e j s k ic h .1 
M a ja k o w s k i  p i s a ł : 

t .w  H a w a n ie
w s z y s tk o  w y ra fc tie  s ię  d z ie li :  

B ia ły m  d o la r y ,  a c a a rn y m  — n ie . 
D la te g o  t e i  W llly

j e s t  c z y śc ic ie le m  
u  H e n n  C la y  a n d  B ło c k  B lte d e " .

w i e r s i  t e n ,  u m ie sz c z o n y  w  zb iork u  
p o e z j i  M a ja k o w sk ieg o , u k a za ł a le  n ie ­
d a w n o  w  B e r lin ie , w  p rze k ła d z ie  na  Je- 

n ie m ie c k i. P r z e c z y ta w sz y  w ie r sz , g e  
n e r a ł  C lay  w p a d ł w e  w śc ie k ło ść . W y­
d a l o n  n a ty c h m ia s t  ro zk a z zn iszczen ia  
w sz y stk ic h  e g z em p la rz y  te g o  zb io rk u .

G d z ie  tk w i p rzy c zy n a  a tak u  g en er a ła  
Ć t a y s  p rze c iw k o  W ło d z im ierz o w i M a­
ja k o w sk ie m u ?
' O k a z u je  s ię , ż e  k ró l ty to n io w y  A m e­

r y k i  H en ry  C la y , o  k tó ry m  p isa ł M aja­
k o w sk i w  „ B la c k  and W h lte"  Jest ro-  
d zo n y m  ta tu s iem  „ n ie p o d z ie ln e g o  w ła d -  
o y  B iz o n li" , g en er a ła  C lay 'a l  
( U m ie sz c z a ją c  M a ja k o w sk ieg o  na  Indek  

s l e  g o d n y  sy n  sta n ą ł n ie co  za p ó źn o  w  
o b r o n ie  sw e g o  o jc a  1 h on oru  h a n d lo w e ­
g o  f ir m y  „ H en ry  C lay  and  B ock , L im i­
ted'*. U d o w o d n ił ty lk o , t e  pod  je g o  raun  
d u r e m  g e n e r a lsk im  za trze p o ta ła  u rażon a  
d u sz y c z k a  h u r to w n ik a I

d o  ch łop ów  p o lsk ic h N a s i  z a  g r a n i c ą

(DokoActMle te str. Inszej)
) Przodownicy rolnictwa ukraińskie 
Igo przypominają następnie zniszczę | 
>n‘.a, wyrsądaone wsi radzieckiej i 
(przez okupanta faszystowskiego, 
i Chłop pracujmy na gospodarce jed- 
I nostkowej nie mógłby sobie dać 
liady po poiodre wojennej. W kołcho 
Izach natomiast w  ciągu krótkiego 
I czasu, nic tylko odbudowano gospo 
Idarkę rolną do poziomu przodwojen 
Incgo, lec* w wielu wypadkach po- 
Iziom ten przekroczono.
1 Autorzy pisma zaznaczają, 4e po 
)wojnie zbudowano na wsi 800.000 
) domów.
I Wskazują następnie na niebywały 
f rozwój l w szechstronność gospodar 
lici kołchozów Ukrainy. 
t Dochody kołchozu sięgają Z milio- 
fnów rubli rocznie. Kołchoźnicy 0- 
[ trzy  mu ją  w ysoką opłatę za swą 
[pracę.
|  Członkowie kołchozu m ają  wielkie 
[możliwości kształcenia się i podają 
[przykładowo, że z kołchozu im. Bu 
[diennego wyszło Z inżynierów, 7 
[nauczycieli, 3 agronomów, 33 leka- 
[rzy, 4 oficerów Armii Radzieckiej 
[oraz 7 Innych specjalistów . /  ]
[ W dalszym  ciągu listu  kołchoźnicy 1 
[ukraińscy stw ierdzają, że zastosowa 
tn ie  najnow szych zdobyczy\ techniki 
[w rolnictw ie oraz przykładny stosu 
fnek do pracy  um ożliw ił osiągnięcie 
[niezwykle wysokich plonów z jedne 
[go hektara.
i Tak np, kołchoźnik Czernyj, pobił 
k wszystkie -św iatow e rekordy urodza­
j u  kukurydzy, uzyskując w  1948 r. 
k 208.6 centnarów  kukurydzy ż 1 ha.
I W żadnym kraju na święcie stwier 
idzają autorzy listu — praca chłopa.
I nie jest tak ceniona jak w Związku 
k Radzieckim. Partia bolszewicka i 
kRząd Radziecki najwyższymi zaszczy 
ktaml i nagrodami odznacza kolchoź 
knlków za ich pracę, 
k Drodzy bracia  i siostry — piszą 
I dalej kołchoźnicy ukraińscy  — Je- 
[steśm y przeświadczeni, że robotnicy 
ki chłopi polscy, którzy pod przewo- 
[dem klasy robotniczej i tak wybit­
n e g o  działacza, jak Bolesław Bierut, 
[zbudowali sw e państwo ludowe, w  
[krótkim czasie osiągną wspaniałe

sukcesy w  dziedzinie budownictwa 
socjalistycznego.

Pobyt waszych delegatów na Ukra 
ln ie jeszcze bardziej pogłębi przy­
jaźń między kołchoźnikami naszego 
kraju, a chłopami demokrąiycmej 
Polski, między narodem Ukraińskim  
i narodem Polskim, między wielkim  
Związkiem Radzieckim a sławną no­
wą demokratyczną Polską.

Wasi delegaci będą mile widziany 
mi gośćmi w naszych kołchozach.

Zawsze będziemy gotowi i radzi 
udzielić wam bratniej pomooy 1 po 
dzielić się z wami naszym doświad­
czeniem.

N ajlepsi przedstaw iciele narodu 
rosyjskiego, ukraińskiego, polskiego 
I innych narodów  słowiańskich od 
wieków m arzyli o b ra te rsk ie j przy­
jaźni, o wolnym życiu i  ofiarnie 
o to walczyli. M arzenie to Jednak 
mogło stać się rzeczywistością i s ta ­
ło się rzeczywistością tylko dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej, dzięki hi-

W A R S Z A W A  (P A P ). K o m isie  Sk<ar 
bowo — Budżetow a i P ian i• Cłospoder 
czego obradow ała  nad prelim inarzem  
budżetow ym  M in, Z d ro w ia  na rpk 
1949. •

B ud żet ad m in istra cy jn y  M in. Zdro 
w ia  na r. b. zannyka oię k w o tą  9 m i- 

liardóar $77 m ilionów  500 tysięcy  
złotych. Ł ączn a  zaś suma w szystkich  
w yd atkó w  w yn osi 10  8T7.590:0()0 zł.

K ieru n e k  p o lity k i zdrow otnej M ini 
s ierotw a zm ioraa: do  stopniow ego
w prow adzen ia p lan o w ej gospodarki 
na odcinku s łużby zdrow ie, zaostrzę 
niia wnliki z gruźlicą, pogłęb ienia tro 
ski o zdrow ie  m atk i i dziecika, siskole 
nia  k e d r o>ra<s dem o k ratyzac ji ca łe j 
śłużfe.y zdrow ia.

M in isterstw o p rzezn aczyło  do  w al 
k i z chorobam i p ołow ę całego budże 
tu. a m ian ow icie  5.267.306.000 zł.

P re lim in a rz  p rzed sięb io rą 'w  i za­
kładów  M in. Z d ro w ia  w  dochodach 
w ynosi 1 1 2  2 i2  000 zł., w  rozchodach 
zaś 1.024.000000 zł.

306 wsi zelektryfikowało
D olnośląskie Zjednoczenie En eręeiYfzne

napręcia.oiaz ^13. atecj} transfonm^io. 
rowyoh.

Tegoroczne w ybory do zarządu kół 
Polskiego Zw iązku b. więźniów Poli 
tycznych różnią się zasadniczo od 
poprzednich. W zw iązku z zaostrzę-* 
niem  *uę walki klasowej na wszyst 
kich odcinkach życia polskiego, do 
nowych zarządów powołano, wszę­
dzie ludzi, zasługujących na to 
swoim w yrobieniem  politycznym  i 
dotychczasową działalnością. Bęzpo 
w rotn ie  pożegnali się z zarządam i ci 
działacze, którzy zapomnieli o przy 
ję tych  na siebie jeszcze w  czasie pra 
ę y  w obozowym ruchu oporu obo­
w iązkach w alki .0 socjalizm, walki 
z k rzyw dą społeczną, wyzyskiem 
człowieka przez człowieka dyskry­
m inacją rasow ą i z podżegaczami 
wojennymi.

Związek kończy zwycięsko w alkę 
z elem entem  oportunizm u, k tó ry  
skrycie wegetował w niektórych 
ośrodkach i z ludźmi, których oku­
pacja i pobyt w obozach n ie nauczy 
ły dostatecznie czujności wobec nie 
bezpieczeństwa faszyzmu.

PI E R W S Z Y  
W OOCOCODfiFJ.
p o u c n
T Y C O  O NIK 
LI TERACKI

/  HRAJ9J
SZC ZfcC lN . '"N a Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  

w  p o b liż u  m ie js c o w o ś c i  S te p o lc a  p o d  
d w e m c  rą /frakam i zaU tnutł s ię  lód . Tiyba  
c y  za c z ę li  to n ą ć . P r z e p ły w a ją c y  w  po* 
b l i iu  h o lo w n ik  „ Z e n e k "  ■pospieszył b e z -  
z i e łw z n ie  n u  r a tu n e k ,  ■ w yd o b y w a ją c  sp o  
fa ó d  k r y  o b u  r y b a k ó w .

W A R SZA W A . P rzed- S ą d e m  O k r ę g o ­
w y m  w  K r a k o w ie  r o z p o c z n ie  s ię  p ro c e s  
p r z e c iw k a  o r g a n iz a to r o m  4 k ie r o w n ik o m

rn m m

4ŁOWO POSSKIE N r 19 S tr. * tygodnik satyryczno-polityczny

k r a k o w s k ie g o  „ T e a tr u  P o w s z e c h n e g o " , 
d z ia ła ją c e g o  n a  z le c e n ie  n ie r n ie c k >ę j  
p r o p a g a n d y  w  c za s ie  o k u p a c j i  ł i i t le io w -  
S k ie j.

W A R SZA W A . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  p r z y ją ł  w  -dniu  17 b m .  ąnrbn sa /to rn  
R u m u n i i  w  W a rsza  w ie  p . to n  C a lc iu  n o  
audiencji paże&nałntłj.

W ARSZAW A -*3w t r a ł n y  Z w ią z e k  S p ó t  
d z ie lp z y  p r z y z n a ł  s tu d e n to m  w y ż s z y c h  
u c z e ln i  n a  r.filc a k a d e m ic k i  1948;49 o g ó ­
łe m  919 s t y p e n d ió w ,  z  c z e g o  n i  p o  s  
t y s .  z ł  m ie s ię c z n ie  i s  p o  * t y s .  zt. N a  o- 
6 te p n im  &ogjGilz*n*u Z a r z ą d u  CZ& n c h -  
ipai& no d o d a tk o w o  p r z y z n a ć  je s z c z e  20 
s ty p e n d ió w  d la  stou&aajzi/ s z k ó ł  «*/** 
g z y e h , c z y li  ż e  o g ó ln a  Uozba 
4 i$ w  ro zro sła  ó o  890.

O LSZTY N . R y b a c y  P N  Z  Z lo w itt osto i*  
n io  n a  w o d a c h  je z ip r a  -M o-m ry  3? to n  
le s z c z a , u z y s k u ją c  w  t e n  sp o só b  p o łó w  
le p s z y  o d  r y b a k ó w  z  W ę g o r z o w a , 'k tó -  
rtsy z ło w il i  pree&  JęJMcu 25 to n

RZESZ©W . /C o m ite t o b y w a te l s k i  u lw o  
r z o n y  W  R zeszo ,w ie  p r z e p r o w a d z i ł  a k c ję .  
n a  r z e c z  p o m o c y  d la  d z iec i p o le g ły c h  
d e m o k r a tó w  g re c je ic h .

W  w y .a ik u  z b ió r k i  z  te r e n u  m ia s ta  u -  
z y s k a n o  n a  t e n  c e l  o k o ło  V* m ilio ń p  z l-

6 0 0  m ii. zl. I r r d y tó w
n a  i t i o $ e n p ą  o r k ę  i  z ą i f e i t y

W A 8 £ & A W Ą . (P A P ). 7,g 9 4 » ^ e  z  g i s  
ije-ns k re^ yf^ j^ yn a n a I k w a r t a ł  b. t., 
P a ń s l w p w y  B a n k  R o ln y  u r u t ł ia a j k i  na  

w io s e o n e j  o n k i i z ą s ię  
wó«y w  k n a iu  iiOfl m ilp . z^. tore

4r t& rrp 'm o w y c łj . Z k r e d y .  
tłOw km*«.y^p8Ć «n ogą  r a e te  i ś r e d o ię  
tfo&p&dĄ.i-ęiwo r o in e  o r a z  d p ó łd z ie in ie  
pflx>C€ł#«yino o«a4eiicz^  i g r u p y  p&r 
p ę& ryj& ę.

y  u%,iei*atne będą w y t ą e ^ i e  
141 p.ęśr^nic-łw-em K p im m aln y ^  

o w y  eł} a r s  z
O ^ « 4 f^ tt» i^ o io w o  — P o ż y c z k o w y c h .

KŁ9CCSM 9 0  th  CAOtfc 
WIEDZ¥ 
IX¥C1A

W 26
cn

P e p a t la m e n i S ia n a  

w a ś ia Jo w c g  H in e ra
C z y te ln ic y  b r y ty js k ie g o  d zien n ik a  

„ N e w s  C h ro n ic ie" , d o w ie d z ie li s ię , ż e  w  
^ .N iem czech  is tn ie je  o b e c n ie  7 m ilio n ó w ,  
Icob let, k tó r e  n ig d y  n ie  zn a jd ą  so b ie  m e  
' ź ó ^ .  N ie  m a ją  o n e  te ż - pt*zed sob ą  ż a d - .  
n e j  p rzy sz ło śc i* 1.

Jed n o cześn ie  sta ło  s ię  w iadom e, żfej 
n ie ja k i  p . D. C om pton-Jam es z  T a u n - { 
to n , p ro w ad zący  m ięd zy n aro d o w e b iu ro  ( 
p ó fred n ic tw a  p ra c y  d la  służby d o m o - , 
we^', zostaw o skarżony  p rzez p ra sę  n ie -  ( 
m ieck ą  o sp rzed aw an ie  m ło d y ch  N ie-, 
m ek  d o  dom ów  pu b liczn y ch  w p o łu d n ic , 
w e j A m e ry c e .. D ziałalność Com pton J a - , 
xnOs‘a spow odow ała pow ażne zaarab a ra - , 
so w an le  b ry ty jsk ie g o  M in iste rstw a  P r a - , 
‘cy . To o s ta tn ie  w ydało  'naw et o tłc ja ln e , 
ośw iadczenie, sty/ieidzajćjce, że n ie  list- 1 

n ie je  żad n a  łączność pom iędzy  b r u d n ą : 
dz ia ła lność  p an e  Com ptofta a  M in is te r - , 
stw em  P racy .

W ed łu g  w ia d o m o śc i p o s ia d a n y ch  p r z e z ,  
k o r e sp o n d e n ta  T e lep re ssu  is tn ie ją  już.| 
p la h y  ..urządzC ni9“ 1 m flio n ó w  k o b ie t  1 
n ie m ie c k ic h , k tó r e  „ n ie  m o g ą  llcfcyć na 1 
z n a le z ie n ie  so b ie  m ę żó w " .

P la n y  te  s ą  ta to tn ie  „ a m b itn e" . P r z e - 1 
w id u ją  o n e  e m ig r a c ję  z  p e i^ p e fc ty w ą . 

tb e z lr o sk le j  p r z y sz ło śc i. J ed n a k  n ie  u - 1 
le g a  ża d n ej w ą tp liw o śc i, ż e  „ b eztro sk a  1 
przyszło'śfe“ za m ie n i s ię  w k r ó tc e  >w  n ie -j  
w o ln lc tw o  d w u d z ie s te g o  w tekU  z  k ete -1  
‘g o r li ty c h , ja k ie  za in a u g a r o w a ł w  n a -  i 
jazej e p o c e  H itle r . . . ',‘1

P e  G a ip e t i  w t l a i e ł i a  j
łp r a y ę  »łŁa>bu i  D on go11* 

W  P a rm ie  w y b u c h ł s tr a jk  g e n e r a ln y , 4 
y  n astęp B tw le  a re sz to w a n ia  se k r e ta r z a *  
m ie js c o w e j  Izb y  P ra c y , D a n te  G orrel, f  
b y łe g o  p r z y w ó d c y  p a rty z a n tó w . f

G orrel z o sta ł a resz to w a n y  p od  z a r z u - l  
te m , ż e  zn a  ta je m n ic ę  „sk arb u  D o n g a "  I 
rz e k o m o  o d eb ra n eg o  p rze z  p a r ty z a n tó w #  
o d  M U sso lln iego , w  c h w ili  g d y  d y k ta to r ^  
zo sta ł a re sz to w a n y  l s tr a c o n y . Ś le d z tw o  I  
p ree p r o w a d za n e  p rze z  rząd , o c z y śc iło  I  
c a łk o w ic ie  p a rty z a n tó w  o d  te g o  z a r z ft - l  
jtu. |

F a k t je d n a k , że , o b e c n ie  a fera  D o n - f  
g a  zo sta ła  w z n o w io n a , n a su w a  p o d e j - f  
r ż e n ia  o  z a k u liso w y c h  m o ty w a c h  te g o  p o  T 
su n ię c ia . N ie  d łu g o  o d b y ć  s ię  m a  b o - f  
w ie m  p r o c e s  m o n s ig n o r e  C ipploo, k tó ry  ]  
p rzyw ła*szczył so b ie  m ilio n y  l ir ó w  z  fu n  j 
d u s z y  W a ty k a n u  1 z a jm o w a ł s ię  d z l a - i  
S ain ością  Czarnorynkx>wa. P a n u je  w l ę c j  
p o w s z e c h n ie  p r z e k o n a n ie , ż e  rzą d  I n l- t  
cU je  ś le d z tw o  w  sp r a w ie  sk a rb u  D o n - i  
ga , ab y  o d w r ó c ić  u w a g ę  o p in ii  p u b llc z -J  
n e j  od  p r o c e su  c z a m o g ie łd z ia r z a  w  s u -  J 
ta n n ie .

O brad » nad bndi«“tem  M in. Z d ro w ia

9 miliardów 377 mil, na cele zdrowotne

storycznym Mfobyczom, osiągniętym  
pod kiorownlciwem Partii Komuni­
styczna! I Joj wodzów Lenina i 
Stalina — dalękl Związkowi Rudzieć 
Ulema I Jego zwycięstwu nad od­
wiecznym wrogiom Słowiańszczyzny 
— imperializmem niemieckim”.

Je ń c y  u ie in itc c y
w Legli Cudzoziemskie)

BERM N. — Oficerowie francuscy 
ogłosili w obozach dla jeńców  nie 
mieckich, te  w ładze francuskie przyj 
m a ochotników do Legii Ćudzoziem 
sklej. C l spośród jeńców, którzy wy 
razili zgodę na w stąpienie do Legii, 
otrzym ali lepsze pożywienie i zostali 
skierow ani do M arsylii, gdzie zała 
dowano ich na statki.

W związku z in terw encją  Między 
narodowego Czerwonego Krzyża wla 
dze francuskie przeprow adzają tę. 
akcję w  tajem nicy.

Akcja „W“ ofcjęła dotychczas — ( 
l.aOOOOO osób. (

W polityce inwestycyjno — budo- 1 
wlanej Mioiateratwo idzie w  kierun] 
ku budowy notęy.ydh szpitali.. j

Minister Zdrowia, Michejda, wyjaś i 
niaiąc kwoaUo poruszone w dysku - ( 
sji, oświadczył, ie  Min. Zdrowia poś t 
wtęoa wiele wjistfików na podniesienie i 
poziomu ideologicznego lekarzy. ( 

Pyr. Grynberg stwierdził, fce MWi.< 
Zdrowia jak najprzychylniej przyimu i  
je  wniosek o zwiększenie funduszów 
na leczeni® ołitępów i  młodzieży eka i 
demicktoj. i

Samolnł^r na usługach
tn ię ii iy n a r f f i i lo w e i b a n d y  

p i z e m y M c i e l
BĘSLfN  (PAP). No jednym  z lot 

nisk we F rankfurc ie  nad Menem wy 
lądow ało kilka sam olotów typu Da 
kota, natadow^n^tfh am erykańskim i 
papierosam i. Sam oloty m iały prze- 
wieżó nielegalnie do B erlina olbrzy 
mią ilo |ć  papierosów  am erykań­
skich. M aszyny należały do w ielkiej 
mi^dzyparódo-wej > bandy  przem ytpi 
ezej.

W ybory w lad« teren ow ych
P o lsk ie tro  Z w ią z k u  b . W ięźniów  P o lś ty c in y ch

' w a r s z a w a : (PAP). W ciągu ub. 
roku, zelektryfikowano w Polsce — 
1.&18 wsS.
1 Zjednoczenie Bnea>getyczine Dolno- 
iląskle, zelektryfikowało 806 wsi.
1 Zje^ioozeme Płocko — Włocla-w- 
skie — 146 wsi; Mazurskie W il$®» 
'Kmlto-wskie — 1J1; Gdańskie — 34; 
Lubelskie ■— 50; Radomrfco — TCielec 
kie — 38; Bydgoskie — 4^; Warszaw ! 
•kie — 26 oraz Białostockie — 25.
1 O rozmiarze prac związanych z ciek | 
'tryf&acją wsi w r. ub. Świadczy naS I 
lepiej fakt. że wybudowano w ty*rn 
czasie na wsi 1.W1 km linii wysokie 
go napięcia. 3.7i8 km Unii niskiego

SZTO K HO LM . Z  O slo  d o n o szą , t e  n o r  
w ś s k l  m in .  s p r .  zo.gr. L a n g e  o d b y ł  l i c z ­
n e  k o n fe r e n c j e  z  in n y m i  c z ło n k a m i  r zą - \ 
d u  n a  t e m a t  w y n i k ó w  s w y c h  r o z m ó w  w  
s p r a w ie  p r o j e k tu  p a k tu  a tla n ty c k ie g o .  
M in tster  m a  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ić  t e  w y  
toffcł nia k o n g r e s ie  n o r w e s k i e j  P a r ta  
Pracy*

B U K A R E SZ T . W e d łu g  d o n ie s ie ń  r o z -  I 
g ło ś n i W o ln e j  G r e c j i ,  n a  o d c in k u  A g -  
h ło s  I lia s , w  o k r ę g u  B u r y ta n i i ,  o d z ia ły  \ 
a r m i i  d e m o k r a ty c z n e j  z a a ta k o w a ły  z  
n ien a c km  i  c a łk o w ic ie  T n io s iy  c a ły  b a ­
ta l io n  m o n a r c h o - fa s z y s to w s k i,

P R A G A . W t y c h  d n ia c h  o b c h o d z iła  
to  r o c z n ic ę  wurych u r o d z in  z n a k o m ita  a*  j 
t y s t k a  te a tr a ln a  L e o p o ld y n a  P o s tą lo v a ,  I 
c z ło n k in i  z e s p o łu  d r a m a ty c z n e g o  T ea ^  ] 
t r u  N a ro d o w e g o . W  u z n a n iu  j e j  za s łu g  j 
w  r o k u  1947 z a m ia n o w a n a  zosta ła , a r -  i 
l y S tk ą  n a r o d o w ą .

L O N D Y N . A g e n c ja  R e u te r a  d o n o s i  
z  B a n g k o k u ,  t e  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  
24 g o d z in  w  Ś y ja m ie  p r o k la m o w a n y  b e  

S z l e  s ta n  w y j ą t k o w y . P r e m ie r  P ib u l  
S e n g łc ra m  m o t y w u j e  t o  z a r z ą d z e n ie  k o ­
n ie c z n o ś c ią  . z w a lc z a n ia  *, w z r a s ta ją c e g o  
ndeb e z p ie c z e ń s tw a  k o m u n is t y c z n e g o ' > j

Na Dolnym Śląsku odbyły się juz 
w ybory w wioiu ośrodkach, 6 lute 
go w ybrano zarządy kół w Brzegu, 
Oławie, Międzylesiu, |K łodzku, By­
strzycy. Ząbkowicami, Dzierżoń5o>- • 
wie. Św idnicy i Bielawie. 13 liJlegoj 
miały m iejsce w ybory w Jęlen ieJ ; 
Górze, Górze Śląskiej, K am iennej' 
Górze, Legnicy, Nowej SoM. S zp ro -1 
lawie i fa rach .

W najbljfcszą niedzielę pow ołanie i 
nowych wła<fz Związku dokona Lui 
bań. Bolesfawiec, Oleśnica, Sycówś 
i Milicz.

O atmosferze, jaka  panu ję  w o -, 
środkacłi PZbW P świadczy zro%n-A 
m ienie sytuaefi i w yrobienie ludzi ̂  
pracujących na  wszystkich odcin- j 
kach żv(Są państwowego. Związek j 
b W ięźniów Politycznych n ie je st, 
i^dynle kołem byłych o fia r faszyz ( 
mu, lecz organizacją tw órczą, budu ( 
jącą w oparciu o m asy robotniczej 
ludową Polskę socjaJistyozną- j

 ̂ Pragftj w lutym
f T 3  Miokiewiczowaioi w Cąectho
f J \  Słowacją zainaugurowano Wapa- 
f miąłą adęąideimią w Praskim Na- 
 ̂rodny'm Div«dle. JednocaeAnie w Kar 

plovyoh Yairaoh nestopiło odsłonięcie 
^pomnika Wleazc^a. We wsąystkjęh raia 
«stach odbywają śię mickiewiczowskie 
lobohody. W izikpłach poświęca się 
p Mickiewicaowl. eipecjalma wykłady. 
f Nn czele komitetu organizującego 
i uroczystości ku ozci Miokiewiwn, al# 
jnęlo dwóch ministrów rządu ęzeoho_ 
^słowackiego oraz rektorzy wazystikich 
f uniwersytetów — jn corpppe.
} O  ż y w y m  z a in t e r e s o w a n iu , n a sz y c h  
j s ą s ia d ó w  tw ó r o z o ś ę ią  w ie lk ie g o  p o l_
I skiego poety Świadczy ohoóby biblio- 
pgrafia przekładów dziel Mickiewicza 
(.pa język czeski i slówacki-. Zawiera 
j owa kilkadziesiąt _ styp a dtużege for- 
(matu.
) Niemniej żywe są bu tradycja oho 
l pin owakie.
) Warło. przy fcaj okazji przypomnieć, 
j że Chopin był „wielką miło^cią^
| Smetany. Repertuar pierwszego samo 
j dzielnego koncortu tego wielkiego 
|kcimpozytęra oleskiego składał się 
(całkowicie z .  u tworów Chopina. Sme_
) tana, jako jed-en z piefwszych oiani- 
| słów europejski ah, ambasad orowait 
|Chopino<wi w czasie swoich tournee 
|po Niemczach. Ós tata im utworem, 
i jaki wielki kompozytor szeski ode- 
| gireł publicznie na krótko przed swo­
ją  imierią, byj nooturn H -  dur.

Rok Chapioowaki rozpoczął się kęn 
certcrn znakomitych pianistów czes­
kich: Wiktorii SzrihlUciOwej i dr
V o f id r o v ic * a . W Słowacji gra Chopi­
na Ewa Bernatowa. Przed kilku dnia 
mi wielkim koncertem chopinowskim 
dyrygował bnwiąay w Pradze Wale­
rian Bierdiajew.

Nie ma dnia, żeby w stolicy Cze­
chosłowacji nie było jakichś .polo­
niców^. Wystarczy przejrzeć orasę 
poranną, albo rzucić okiem na słupy 
ogłoszeniowe. Gazety piszą o naszym 

.żyoiu politycznym, o oaicgnięctaeh w 
odbudowie; bardzo dużo miejsca p o .

. świeca ją  również naszemu życiu kul- 

. turalnemu.
( Poszczególne wydawnictwa reięla- 
.mują „Popiół i diament1' Andrzejew 
skiego (poprzednio ukatała się 
...Noc’*), „Całe życie Sabiny1* — Bo- 
. gtiszewskiej. „Mnasto m€pK>konane‘‘ 
(b«andy«a, „Rajską jabłoń41 i  „Kratę^
; Goje wic«y Oskiej i Id.
I W ciągu ubiegłego roku wystawie- 
.no na scenach czeskich kilkanaście 
! sztuk potskick, m. in. „Damy i hu ża­
ry" — Fredry-. Zapolskiej — ,,Mcral- 

!nośćjp. Dul»kiei“ i „Odwety** * -'K ruezJ 
.kó-wskiego; z oper ..Halkę** 4 „Sorosa 
|Oy dwó»r“.
1 Jeden z teatrów praskich wystąwip 
Igztukę Swir-szczyńskiej — „J5tr?ę- 
|ły na ulicy Długiej1*, W kinach nadal 
fOglnogj wielkie sukcesy ,,p,stat-ni 
l®tap**.
1 Pe^ny spla imprez, świadczących o 
'pp)^ko -  < m d k a s & o w » c k k i\  abłeżenip 
* kulturalnym na terenie samej Pragi, 
^wymagałby broszury p objętości kijku 
arkuszy druku.

Polacy stale mieszkający tutaj, 
wsdyphąją niekiedy, że me czują się 
w Prądze za granicą.

Typowy na pozór prażanin oka Kije 
się pr*y bliższym poąnaniu asysten­
tem krakowskiej Akademii Górni-  
Czaj. stypendystą Politechniki War­
szawskiej. historykiem z  Instytutu 
Śląsk 5egf>. przedstawicielem PKP, 
Grfei&u, betu, albo GAL-U. Nie ma 
pociągu przychodzącego od granicy 
Pfflłigki który by nie przywiózł Pola­
ka, przybywającego do Pragi w spr a 
wach morskich rzecznych powielrz- 
aytóh. tądowyck. t«^«zytewych, wę- 
gl<M,vych. hufcn:c«ych i innych.

Latem pojadą w obie strony tysią­
ce rofcmAników. czesłkiciłił. ^lewackich 
i peł^kick — na wczasy.

Andrzej P iw o w a r c z y k



B i t n a  o  m i ę ł o  r o g p o c i g f a

Wzorowa chlewnio pod Legnicą
Od specjalnego wysłannika »Slowa Polskiego*

Prochowice, w lutym

Na  d o l n y m  Śl ą s k u , którego 
produkcjia hodowlana pokrywa 
la zapotr zębowa nie zaledwie w 

34 proc., rozpoczęła się wielka bitwa 
•  mięso. We wszystkich powiatach 
odbyty się odprawy przedstawicieli 
Centrali Mięsnej i  Gnricmyoh Spół- 
daiedni Samopomocy Ohbopskiej, ma 
k tó rych ' szczegółowo omówiono akcję 
kontraktowania trzody chlewne;. W

szedł transport z Rzeszowskiego. Ma­
m y już w tej chwili 178 prosiąt. Lecz 
.chilewraia rozbudowuje się na 260 
•sztuk.

Dowiadujemy się dalej, ze w tymże 
powiecie legnickim powstaną wzoro­
w e chlewnie w Piotrówku, Ruji, Ko. 
ichlkacih i m ajątku FNZ w  Jastrowie. 
.Ogółem anajdizie się w tych chlew­
niach ok. 1500 macior. Przyjmując,

dniu 19 iuŁtr^o oóprawy takie odbę­
d ą  się we wszystkich gminach. Mi­
nimum zakontraktowania trzody chle 
wnej ustalono na Dolnem Śląsku na 
63.400 sztuk. Pierwsze wiadomości 
<z odpraw  powiatowych brzmią opty­
mistycznie: minimum zostało już zna j 
•cenie przekroczone. Chłopi dolnoślą­
scy z wielkim zadowoleniom przyjęli 
•akcję kontraktowanie.

Równolegle do akcji kontraktowa^ 
n ia prowadzi się na Dolnym Śląsku 
intensywną ekcjię tworzenia wzoro­
wych chlewnią które zapewnią hodow 
com dostawy rasowej trzody chlewnej.

Jedziemy do Prochowic, małego 
miasteczka w powiecie legnickim, 
igdflśe powstała jedna z pierwszych 
nowych chlewni dolnośląskich. Przyj 
imuje nas ©b. Józef Marczewski, syn 
i chłopa ma kwoto ego z Czopowa Sred- 

, niego w  powiecie tureckim. Jest to 
irepatriant z Zachodnich Niemiec. Nę 
»dza wsi w  okresie przedwojennym 
izmusiła go do szukania ohleba na e_ 
miigracji.

— 10  grudnia otrzymałam polece­
nie założenia tu  wzorowej chlewni 

, — mówi ob. Marczewski. — Zabrali 
ómy do roboty. Budynek był cał 
jkowićie zniszczony. Niegdyś była tu 
mleczarnia, ale wszystkie urządzenia 
•stąd zabrano. Pozostały tylko gołe 
m ury. Pracowaliśmy ciężko, ale zdą­
żyliśmy na czas. 3 stycznia przyszedł 
pierwszy transport samochodami cię­
żarowymi z Poznańskiego. Potem nad

że każda z nich da 14 prosiaczków — 
otrzymamy- przychów 2 1 tys. sztuk. 

Chcemy wejść do chlewni.

— Proszę naprzód zdezynfekować 
obuwie — przypomina nam ob. Mar 
•czewskl.

Wapno z Ii zolem niszczy ewentual 
ne zarazki, k tóre moglibyśmy wnieść 
do chlewni. Jak  wykazały1 badania 
w eterynaryjne większość zarazków 
•wnosi si<? do chlewni n a  butach.

Jcik zdrowie trzody? — Informuje­
m y się. . *

— Doskonale. Różycy u  nas w po­
wiecie nie ma. Zresztą, wszystkie 
sztuki są szczepione. Transport prze 
szły dobrze. Tylko jedna sztuka w 
drodze padła. Bo daleka to droga z 
Rzeszowskiego. Świnie co dzień od wie 
dza weterynarz; sam się zresztą zmalm 
na  chorobach zwierząt. Przez tyle 
iktft pracowałem na obcych m ająt­
kach!

W -boksach oglądamy czyściutkie 
prosiaczki. Spią na deckach. Dla e - 
wentualłnych chorych, przygotowano 
„•izolatkę**. W dwu wielkich kotłach 
gotuje się strawa. Prosiaczki otrzy­
m ują pożywienie 3«Brazy dziennie. 
(Świnki, oprócz ziemniaków i śruty 
Zbożowej, karmione są solaimi mine 
irailnymi, żytem palonym, mączką 
mięsno _ kostną, mączką rybną, 
krw ią w  proszku, oraz... węglem ko 
iniecanym dla i oh organizmów.

Przy chlewni znajduje się obora z 
11 krowami. Bo d la małych prosiaez 
ków potrzebne jest mleko.

W przyszłości przy każdej chlewni i

zorgainizowana też będzie hodowla 
rasowych kur, gęsi 1 kaczek.

— Niech pan patrzy — mówi kiero 
.wnrk' chlewni — ten oto komin zbu­
dowaliśmy sami. Wstawiliśmy drzwi, 
.okna. Była tu zupełna ruina.

— A ten budynek w mieście, który 
się tak  pośpiesznie remontuje?

— Ma tam powstać wielka fabryka 
przetworów mięsnych.

Może więc za rok będziemy w ca­
łym kra ju  spożywać dmaczne wyroś, 
•by. proohowickie.*

Ta nowa placówka 4 dziesiątki, po 
jdobnyoh je j w całym województwie 
i na ®olnym Śląsku przystępują do 
.wielkiej bitwy o mięso.

Dziś zaledwie co trzeci spożywany 
przez nas kotlet, pochodzi z woje wód* 
tw a , wrocławskiego. W roku 1961 dzię 
k i akcjii „H“, dzięki kontraktowaniu, 
.dzięki chlewniom wzorowym — pro­
dukcja Dolnego Śląska pokryje w 
;100 proc. zapotrzebowanie woje wódz 
itwa.

Wracamy do Wrocławia. W Centra 
•H Mięsnej. — pracownicy otrzymują 
polecenia zaprowadzenia dyżurów noc 
nych. Od dnia dzisiejszego napływa­
ją  meldunki z całego, województwa z 
akcji kontraktowania. ,/Trójki" wy­
słane przez Centralę Mięsną rozpły­
nęły się po całym Dolnym Śląsku, 
<aby przeprowadzić zwycięsko kampa 
nię o mięso.

Zdzisław Jankowski

M * u n h t  o f ł f e r w t ł c i i  j n  tg

Kiedy m oją prababkę zapytano 
w  czasie spisu ludności ile  m a 
lat, odpowiedziała;

~  Tyle, ile  sobie liczę....
M iała podobno w tedy 87 la t, ale 

pradziadek tw ierdził, że m a 89 lat, 
ty lko przez kok ieterię  odejm uje so 
b ie trochę.

K obiety bow iem  są  dobrego serca. 
Sobie raczej u jm ą, a  przyjaciółkom  
dodadzą. Czego? Oczywiście lat.

W każdym  raz ie  jestem  zawsze 
skrępowany, gdy przeprow adzając 
w yw iady z kobietam i m am  zapytać 
iłe m a ją  lat.

W iem dobrze, że na przykład  Sol 
ski n ie u jm uje  sobie la t i  że układa 
sobie już p rogram  jubileuszu „pierw  
szej sętk i“, k tó ry  zbiegnie się z u ro  
czystośęiami zakończenia P lanu  Sze 
ścioletniego.

N ie odważyłem się natom iast na

E lik sir  w iecznej m łodości

S k a r b
P o lsk a  komedia, n a  e k ra n a c h  W ro cław ia

Polaka kinematografia posiada 
już swoją tradycję w komedia: 

•bylfca to jedyna dziedzina filmowa, w 
której ttnojgliśmy poszczycić się pew­
nymi sukcesami. Kiedy jednak przed 
wojenna polska komedia filmowa o- 
pierała. się wyłącznie na komizmie 
sytuacyjnym, „Ska-rb“ nie rezygnu­
jąc  z  tych zaftożeń, wprowadza jedno 
c*eśnie na  ekran element wzrusze­
nia. W tym wzruszeniu tkw i zaleta 
i  wada obrazu.

Zaleta, bo jest to niewątpliwie pier 
-wiastek nowy; śmiech. przetykany 
nu tą  rozrzewnienia, koiflizm, miesza­
jący się  z dyskretnie za cieniowanym 
patosem. • Wada, bo osłabia on napię­
cie kcfrnizmu, rozładowuje nagroma­
dzeni© jego elementów, stwarza w 
wartko płynącej akcji dłużyzny i mo; 
menty statyczne.. Tych dhiżyzn nie' 
jest pozbawiana także strona koma—' 
czna filmu (scena w kawiarni, pra—; 
w ie wszysttóe sceny miłosne).

Osią fabuły są _ perypetie dwojga 
świeżo upiecaonych małżonków, nie 
mogących znaleźć mieszkania w prze 
pellnionej i odbudowującej się sto-li-; 
cy. Daje to  realizatorom asumpt do 
ukazania wnętrza powojennego «raie_ 
«®kania warszawskiego, przepełnione­
go -tłumem sublokatorów, do rzucenia 
na ekran mnóstwa epizodów, rozba­
wiających widownię. Młodzi przez' 
całe dwie godzimy szukają samotno—

I ści i m arzą o własnym, mieszkaniu, 
znajdującymi atę dopiero w budowie. 
W ruinach, w  pokoju pen i Ma Kirowe} 
zadzierzgnięta zostaje intryga: zawo­
dowi szaforownicy węszą skarb, go_ 
rącziką poszukiwań zarażają się loka-; 
torzy, co doprowadza do katastrofy.; 
t ów moment katastrofy jest wftaśnie; 
fatalnym defektem vis com ija całe-; 
Igo ffltanu, chociaż zachwyca swoim; 
Butenrtyzme&n. Całość kończy stereoty; 
powy, o mocnym jednak i  pozytyw-; 
jnym wydźwięku—happy end: szabrów; 
n*cy zostają ukarani, chciwość ludz-l 
fca ponosi odpoTugiednią zapłatę, a pe_J 
jgypetia młodego małżeństwa kończą! 
• i 9 w pięknym, nowiutkim (mieszka-! 
niu.

Danuta SeaUeraka i  Jerzy  Duszyń­
ski, para  z  „Zapomnianych piose­
nek", jest tu  o niebo lepsza, bo o 
niebo szczersza. Może Szaflarska wy 
kazała za mało komizmu, łagodzi to 
jednak wdzięk i  dobra gra. Jadwiga 
Chojnacka, Ludwik Sempoliński, Ali­
n a  Janowska, Jaworski, Jakubińska, 
Jankowska, Szubert, a  przede wszyst­
kim  Adolf Dymsza dają kapitalne 
kreacje. Piosenki Jurandota i Star­
skiego na pewno „zawędrują pod 
strzechy".

Na film  ten pośpieszą tłufmy, choć 
największy trium f odniesie on w 
Warszawie. L‘. Gol.

postawienie py tan ia  co do lat, gdym 
staną ł w  Legnicy oko w  oko z Ireną  
Solską.

K obieta ta, ja k  w iele innych, po­
siadła eliksir w iecznej młodości. Ta 
jem nica tak a  p rosta  ja k  św iat: praca 
i  entuzjazm  dla pracy. Kocha te a tr  
i  żyje nim. Mówi o tea trze  z mło 
dzieńczym entuzjazm em , zapałem, 
w iarą. Słowo „teatr*4 w ym aw ia z sza 
cunkiem, gdyż rozum ie co oznacza 
ono d la milionów ludzi.

W idziałem potem  długie kolejki 
osób, czekających w  W ałbrzychu 
przed kasą teatru , gdy przyjechał 
pracow ity  zespół świdnicki, k tó ry  
obsługuje Dzierżoniów, Kłodzko, Bie 
lawę.

Rozm awiałem z, -górnikam i w ał 
brzyskimi, k tórzy  z taką  radością do 
wiedzieli się, że m iasto ich otrzym a 
w  przyszłości s tałą  scenę i  n ie  będzie 
musiało oczekiwać na  przyjazdy ze 
społów z innych m iast.

U radow ałem  się, czytając afisze 
o koncertach popularnych w  m ieście 
o w ystępie Ireny  Dubiskiej, o róż­
nych dorywczych im prezach. Ale 
zm artw iłem  się serdecznie wiadomo 
ścią, że znany p isarz  W acław M ro­
zowski opuszcza W ałbrzych, gdzie 
by ł jednym  z niew ielu czynnych li­
teratów .

Na pociechę dowiedziałem się, że 
w  W ałbrzychu osiadła autorka
„A kw am aryny" i  „Godziny W“ Ni­
na  liydzew ska, k tó ra  na  pół roku  
zaangażowała się do kopalni „Biały 
Kam ień", gdzie p racu je  w  tam tejszej 
p łu czk am i

Gdy S tefan  Łoś m ówił w śród lite ­
ra tów  w  Szczecinie o konieczności 
„stażu" d la m łodych p isarzy  w  fab ry

kach i  na roli, pew ni p isarze le­
ciutko się uśmiechnęli.

Nie uśm iechnęła się N ina Rydzew 
ska, k tó ra  m iała  już  przygotow any 
plan now ej książki o węglu. Zaanga 
żowała się do p racy  w  kopalni w ał­
brzyskiej, aby tu  przestudiow ać do­
kładnie życie i  pracę  górnika.

ZASŁUŻENI f NKPOKONAM

N I N A  R Y D Z E W S K A

Pisarka  ta spędzi w  kopaln i sześć 
miesięcy. Przejdzie przez w szystkie 
szczeble pracy  górnika. D zięki tem u 
dzieło je j będzie m iało wszelkie zale 
lety  autentyzm u. J e j  ludzie będą 
praw dziw i, z mięsa, kości i  węgla.

Opowiem o rozm owach, k tó re  tam  
przeprowadziliśm y. N a raz ie  chcę u - 
spraw iedliw ić ty tu ł niniejszego fe­
lietonu.

Eliksirem  wiecznej młodości jest 
ta  w łaśnie p raca i  entuzjazm  dla 
niej, k tó ry  .sprawia, że Iren a  Solska' 
w  Legnicy prow adzi tea tr, a Nina 
Rydzewska jedzie codziennie tram ­
w ajem  do czarnej kopalni B iały K a­
mień, by  napisać dzieło, k tó re  ukaże 
nam  praw dziw y W ałbrzych.

Zbigniew  G rotow ski

J e r a ?  K u ry in k

C h o p in  d S a  SueS&w
CHÓPEN był zjawiskiem pod wie 

loma względami niezwykłym. 
; Ten syn francuskiego emigran- 

;4a, Mikołaja Chopina — pochodzące- 
; go z  rodzony francuskich chłopów — 
►oraz Polki, Justyny z Krzyżanow- 
> Gloch — był najbardziej polskim ar 
;itystą, jakich k ra j nasz wydał, 
f Obracając się przez całe życie w 
;wytwornych i zamożnych sferach r— 
;a, tylko tacy korzystali wówczas ze 
skarbów  kultury — Chopin uderzał 
‘w  swych utworach w ludową, chłop- 
[ską, poMtą nutę, czego n ik t i nigdy 
; dawniej w takim  stopniu i tak gfc- 
[nialnie nie czynił.

Oderwany od k ra ju , przez lata ca 
;łe żyjący w środowisku o charakte­
rz e  międzynarodowym, w umysłowej 
;I artystycznej stolicy świata, w Pary 
żu — iwe stracił poczucia łączności z 
Ojczyzną. Korespondował z» swoimi, 
żył i zm arł jako Polak, serce swe 
przekazał rodzircnefrmi miastu — War 
lisząwie.

Nazwano dawno Chopina ,✓pierw­
szym ambasadorem Polski". W latach, 
gdy o państw ie polskim nie było je­
szcze siycfm, gdy ciemne siły car­

I ludzkiej. I  tu ta j wychodzą na  jaw  
wieczne wartości muzyki Chopina! 
Jest ona bliska każdemu, gdyż iźwię 
czą w n iej nasze, polak i e  motywy 1 
melodie. Słyszymy w  niej tony rtta- 

. zurka, oberka, krakowiaka, ifcujawra-; 
J ka, ^niersaz znów wspeniate, potężne 

tony p ie śn i rycerskiej- knb szczot o- 
ręża.

Ą wszystko jest proste, dla każde­
go zrozumiałe,, od razu. chwytające 
ze serce. Bral bowiem te  melodie** 

.pierwszej ręka, ze wsi, z  k tórą się 
stele stykał.

W czasach, w  -których Żyt Chopin 
(1810 — 1840), wprowadzenie do mu­
zyki o charakterze „salonowym" mo 
tywów ludowych — w tym  wypadku • 
owych krakowiaków i oberków — by; 
ło rzeczą zgoła niezwykłą! Chłop p o l­
ski jest dumny z  tego, że jego p i s - ; 
sehki, jego smutki i radości w yrażo; 
ne w melodiach,, pozorni© tak  pro-; 
stych 1 ubogich, zostały unieśmiertel; 
nione 1 rozpowszechnione na całym ; 
świecie. Wieczną chwallą C hopina; 
pozostanie, że polskie pierwiastki l u ; 
dowe uczynił własnością całej lu d z -; 
kości. <

skiej 1 królewskiej przemocy dusiły 
wszelkie dążenia Polaków do zerwa­
nia pęt zaborców, gdy Watykan nawo 
ływał do poddania się losowi"! uwa­
żał, że Polska wcale nie jest w Bui 
ropie potrzebna — muzyka Chopina 
stale i wszędzie przypominała o Pol­
sce, reprezentowała ją  na całym 
świecie. Nie było bowiem i  nie ma 
na kuB ziemskiej zakątka, gdzie by 
Chopin n ie był znany i  kochany za 
swe dzieła.

Twórca mazurków -żyt #w  czasach, 
gdy chłop polski jęczał w  jarzmie 
pańszczyzny, gdy skarby kultury by 
ły  przed chłopem zamoknięte na sie­
dem pieczęci. Im  cbop był 'ciemniej 
szy, tytan łatw iej dawał się wy­
zyskiwać prasa dziedziców, których 
popierały władze zaborcze. W w a run 
kach, gdy n ie  mogło dochodzić do 
chat wiejskich sfeowo drukowane — 
czyż imogła trafić muzyka chopinow­
ska?

Zupełnie inaczej m ają się rzeczy 
dzisiaj. Po setkach lat materialnej I 
duchowej niewolo, chłop polski co­
raz powszechniej zaczyna czerpać z 
krynicy kultury narodowej i ogólno.

Inwalidzi 
chcą pracować

Związek Inwalidów Wojennych 
®s zrzesza, w. okręgu dolnośląskim 

około 10 tys. członków. 70 proc. 
tej liczby — to ofiary’ ostatniej woj­
ny, a  30 proc. — inwalidzi wojen po­
przednich.

W powiecie wrocławskim Związek 
Inwalidów liczy ok. 2 tys. członków, 
w tym wiele wdów po poległych żoł­
nierzach lub um arły oh inwalidach. 70 
proc. członków Związku mieszka we 
Wrocławiu, reszta w , okolicznych 
wsiach.

Inwalidzi wojenni, — ludzie kiedyś 
pełni sił i czynni, aczkolwiek stracili 
w obronie kraju to, co mieli najcen­
niejsze, bo zdrowie — dotrzymują 
-jednak kroku w szybkim marszu pra 
cy. Praca dla każdego z nas jest czyn 
nikiem uzdrawiającym, który daje 
tmoc trwania, pogodę ducfha i  radosne 
poczucie przydatności w społeczeń­
stwie. Tekie pokrzepiające przeświad 
czenie jDotraebne jest zwłaszcza tym. 
lctórzy z racji swego kalectwa, ety 
u tra ty  zdrowia w walce z wrogiem, 
patrząc na innych w pełni sił —■ tym 
dotkliwiej odczuwać mogą swoje bra­
ki. Człowiek bez nóg, lub bez rąk, 
.dość przecierpiał fizycznie i  moralnie, 
nifm pogodził się ze swym nowym lo­
sem. Ten nowy los będzie d la  inwa­
lidy mniej ciężki,” gdy mimo kalectwa 
znajdzie pracę.

M iejsce  d la  inw alidów  
wśród zdrowych

Toteż dużą wartość m a rozporządzę 
nie, nakładające na instytucje i za­
kłady pracy obowiązek zatrudnienia 
inwalidów w Ilości 3 proc. ogólnej 
licasby personelu. Praca nie może być 
ciężka i musi odpowiadać możliwo­
ściom zdrowotnym inwalidy. Dekret 
nowelizujący z  26 października 1048 
roku zaostrza poprzedni przepis 
i ustala, że pracodawcy, któ­
rzy nie chcą zatrudniać inwalidów I 
wdów P° poległych żołnierzach — pod 
legają karze do 6 tygodni aresztu lnfe 
do 100 tys. zł. grzywny. Nie wszyst­
kie firmy o  tym przepisie wiedzą, nie 
wszystkie wiedząc — stosują sią do  
niego. %

Urząd Zatrudnienia poprzez oddziel 
ny Referat Inwalidzki k ieruje zareje 
strowany-ch inwalidów do pracy. I ’ 
cóż? .Niektóre firmy nie chcą przyjąć‘ 
inwalidy, lub przyj ąwszy, dają mu 
pracę, której nie jest ®dotoy. wyko­
nać. Zdarzył się wypadek, że inspek­
to r zatrudnienia Związku inwalidów 
m usiał wycofać inwalidę s  zakładu 
pracy, gdyż warunki zatrudnienia by­
ły  bardzo ciężkie nawet dla ludzi zu­
pełnie zdrowych.

Pariawag we Wrocławiu zatrudnia 
np. ok. 20 inwalidów 1 zawsze znaj­
dzie dla nich u  siebie miejsce. Fabry 
k a  Wielkich Maszyn Elektrycznych 
we Wrocławiu zatrudnia 10 inw ali­
dów, dając im pracę np. przy  przewi 
janiu motorów, w służbie wartowni­
czej rtp. W Państwowych Zakładach 
Zbożowych pracuje (T inwalidów. Dy­
rekcja Lasów Państwowych zgłosiła 
się obecnie sama do Inspektoratu 
Zatrudnienia z wnjoskiem o kierowa­
nie inwalidów do służby w  admini­
stracji leśnej.

To są przykłady godne naśladowa­
nia.

In w alid a  
przodow nik iem  p racy

Niejednokrotnie gdy pracodawca 
usłyszy, że, inwalida u tracił 65—75°/* 
zdrowia, powiada twardo: „Ten cało 

..wiek nie będzie pożyteczny*. Jakże 
£się mylą! Wymownie świadczy o  tym 
^następujący przykład: Ob. Bogdan
| Ziółkowski, 100-prooentowy inwalida 
;bez nóg — jest przodownikiem pracy 
Jw Zakładach Wytwórni Ogniw i  B a . 
[teru  ,,Centra" we Wrocławiu przy 
[ul. Gen. Sikorskiego. Inwalida Ziół. 
[kowski nie ma nawet protez, ale ma 
[zdrowe ręce i  jest najlepszym pra- 
[cownikiem przy lutowaniu.
[ J ak  dalece inwalidzi' n ie chcą cią- 
;żyć społeczeństwu, świadczy pęd do 
;szkolenia się, tych z ich liczby, któ- 
;rzy nie m ają zawodu. Państwowy Za 
kład Szkoolenia Nr I we Wrocławiu 
przy ul. Wałbrzyskiej 82/34 szkoli 

; 120-tu  inwalidów teo0etj»czn ie i  prak 
ty0220}e w pracy ślusarsko mechanicz. 
,»ej. lic zn i inwalidzi kształcą się rów 
nież na wyższych uczelniach wroc­
ławskich, korzystając * bursy przy 
‘tul. Kiełbaśniczejj gdzie m ają zapew­
n ioną całkowitą opiekę.
1 Tym ludziom, którzy mimo ułom­
ności fizycznej, n ie usuwają się w kąt 
■życia, ale  wyciągają do pracy często 
n ie  istniejące już ręce — należy się 
■oprócz największego uznania również 
to, co im gw arantuje praw# r możność 
•pfracy.

J- K onopkówna.
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D a ib jm  20  ł l .
Ju i od talowa łby m  90 *1 na to, 2e 

hy ilrtewa na ulicach były doprowa 
Uy.r.ne do porządku.

Są takie, które treeba strzyo. Zwla 
nfcc/a głogi I akacje. Wtedy korona 
drzewa rodnie gęsio, łworzy 4feulę z 
listowia * kwiatów.

•Drzewa w miejcie wymagają ple- 
lęgnaoji, staranności, nakładu pracy. 

(Muszą •> ę przeciek czymś różni*'* me 
V̂Ody stoper ano przez ogrodników  

plantacji »r.'ejskich od metod stoso 
wanycli w  lasach państwowych.

Już nieraz dawaliśmy wyraz prze­
konaniu że drzewa uliczne 1 parko 
w e we Wrocławiu czas najwyższy 
doprowadzić do stanu kultury. A^e 
nasze wywody ni-1! dal)' efektów. Za 
ozynamy podejrzewać, że winna te~ 
mu chuda kasa zarzątfo plantacji 
miejskich.

Nie wiem, czy z taką propozycją 
należy występować, czy wypada mia 
nowicie — proponować, aby jal;ąś 
skład ećzkę urządzić wśród mieszkań 
ców takich ulic jak np. Norwida, 
gdzie rosną prześliczne kwitnące 
głogi?

Na mo.iej ulicy drzewa też powin 
My być strzyżone. I sam ehetnie dał 
bym  20, a może nawet 50 z ł na ten 
cel.

A nie tylko ja maro słabość do 
drzew. Tę samą słabość ma na pewno 
większość wrocławian — (przepra­
szam: wrocławianek i wrocławian).

Sułek

to<ne bru«iodif lion^rofne ZAfP

Z a g lą d a ją  do warsztatów
Obrona praw młodocianych

Związek Młodzieży Polskiej — to 
organizacja nie tylko wychowująca 
młodzież, ale stojąca na  straży in>te 
resów całej młodzieży polskiej,

Od pa.ru tygodni działają na tere 
nie naszego miasta, brygady konbrol 
n e , ' norgamdzowane przez Zarząd 
Miejski ZMP. Zadaniem ich jest waik 
n ięde  w warunki pracy młodzieży 
rzemieślniczej.

Podamy fciŃką wyników tych kon­
troli. Niech pouczą one pracodawców 
ip. ,ich obowiąakadh względem mło­
dych pracowników. I niech będą prze 

strogą. że wyzyskiwanie miŁod o ola­
nych pracowników będzie ścigane, a 
młodzież pracujące, niech ne podsta 
wie tych przykładów — zainteresuje 
się swymi prawami.

Z drugiej strony chcemy ostrzec, 
że lenie, zasłaniający się srogośeiią

m a jstró w , n a  pew no n ie  z n a jd ą  pop&<r 
cia  Z M P . Z M P  p op iera  młodzież 
p raco w itą , u czc iw ą  1  • garn ącą  s ię  do 
n au k i.

A  oto W yniki kon tro li:
U czeń p iek a rsk i, Rom an ow ski, za­

tru d n io n y  przez w łaścicie la  p iekarn i 
•oh. Ja k u b a  B r e ja  p rzy  p l. K aro la  
M ark sa , p ra cu je  p o  16  godzin dzień 
n i e i i  n ie  je st  jeszcze  ubezpieczony.

^Jczeń nzeżnięlkii, K op ytko , zatrud­
n io n y u  rzeżnika, W ojciecha K ału ż y  
p rz y  u*l. Trau gu tta  96 — prącu.fe od 
7_e j do 18 - e j.  W łaściciel n ie  zaw arł 
z nim  jeszcze  u m ow y o naukę. 

W łaścicie l fa b ry k i cu k ierk ó w  „Sau  
lu s “ , M au rycy  . Hennel*, zatrudnia u cz 
n ia , Koneckiego. Je s t  to 17_letn i ch ło  
p iec . P ra c u je  po 14  godzin dziennie

fco ia tm k w roc ław sk i
o Od *15 lu tego k a rty  m leczne 

<?ą w reszcie  w yd a w a n e  p racow n ikom  
m ie szk a ją c y m  w  K le c in ie  i  O poro- 
w ie . K a r t y  będą w yd a w a n e  dzięki sta  
■raniom U b e z p ie c z a j  Sp o łeczn ej. 
( Ja k  w  Ladom, w  te j spraiw ie • p isa liś ­
m y  w  sw oim  czasie).

Q  1- s z ą  Sobótkę taneczną urządza 
d z iś  zarząd  w ojew ódzki TOw. P rz y  .aż 
c i  P o lsk o  — R ad zieck ie? w lokalu  klu 
h u  T P P R  (Rynek). W ejście  ty lk o  ze 
zaproszeniam i, k tóre  otrzym ać rhożęa. 
■w biurze T -w e .o Zgłoszen ia  przodow n ików  pracy  
n a  6 dn iow e w yc ieczk i n a  M iędzyna 
rodow e T a rg i w  P rad ze  p rz y jm u ją  
p la c ó w k i „O rb isu “  do  24 lu tego. Wy 
jazd  około 16  — 16  m arce .

Q  W szystkie  in scen izac je  i  m aier:a  
p y  s k ła d a ją c e  s ię  na p ro g ra m  ek ad e  
*mii i obchodów  m ick iew iczo w skich  
m u szą być p rz ed  w ystaw ien iem  odda 
n e  do  p rz e jrze n ia  w  w ojew ó dzkim  

.w y d z ia le  k u ltu ry  \ sztu k i. W yd ział ze 
s w e j s tro n y  p rzed staw ia  t e  m ateria ły  
w  biu rze  K om itetu  W ykonaw czego w  
W arszaw ie.

O  U proszczony sposób obrała  sobie 
F a b r y k a  K o n serw  nr. 80 p rz y  u l. Lu  
b u sk ie j. P rz y  rem o n cie  garaży  — 
gruz i  śm ieci u su w a s ię  na sąsiedn ią 
p osesję , co zan iepokoiło  je j  m ’ eszkań 
ców , sąsiad ó w  fa b ry k i. I  s łu szn ie!

Zrzeszen ie  P rz e m y śla  G astron o­
m icznego zw ołało  na ju tro  o godz. 
1 1 - te j w a ln e  zebranie^ członków .

O  D o ,,D 0tmu Technika'* (ul. gen. 
{Ś w ie rcz e w sk ieg o  74) przen iósł sw ą  

sied zibę  . P o lsk i Z w iązek  In żyn ierów  
5 T ech n jk ów  B u d ow n ictw a. .

Q  N ajn ow sze  o siągn ięcia  w  ko:»_ 
a tra k c ja c h  budow lanych  — z takim  
odczytem  w ystą p i prof. _ d r . Ludo'm*r 
S u w a lsk i w dn. 22  b. m .. o godz. 
18 _ te i. P re le k c ję  z org an izo w ała  N ju 
czelna O rgan izac ja  Tech n iczn a. Od­
c zyt odbędzie s ię  w  gmnchu Politech* 
ni-kj (sala 3 0 1 ;.

„K ra k o w iak ó w  i  Górali* W. B o ­
g u s ła w s k ie g o , p rzyg o tow u je  reprezen  
,'tacy in y  ochotniczy zespół w ro c ła w - 
sk ich  Z ak ład ó w  P rzem ysłu  Odzieżowe 
:go w  in scen izac ji _ i re ż y se rii A le k ­
san d ra  Fo g la . Sz tu k a  ukaże s ię  na 
•Kongres Zw iązk ów  Z aw od ow ych  (ko 
n ie ć  k w ietn ia , lub  pocźątek  *mai<a). 
Oprócz o rk ie s try  w eźm ie udział w 
p rzed staw ien iu  oko ło  15 0  osób.

O  K aż d y  może korzystać  z dużej 
bibl-.oteki T o w . P rzy jaźn i P ol. _ Ra;3z. 
(R yn ek  6). B ib lio tek a  z a w ie ra ’ bngaty 
w yb ó r d zie l au to ró w  ro sy jsk ic h  i 
czyn n a je s t  od 16  do 17  (oprócz po­
niedziałków ).

O  P ie rw sz y  człow iek na Ś ląsku  i 
P jjlsk ie  m alarstw o ludow e —' t o- f l wa  
■tematy ju trz e jsz y ch  odczytów  urządza 
n y ch  p rz e z  d y r e k c ję  M uzeum  P a ń r  
stw ow ego o godz. 1 2  i  o  12 ,30 . Oba

odbędą s ię  w  gm achu M uzeum  (obok 
budynku W ojew ództw a). W stęp r -  
bezpłatny.

Q  N ie będzie tran sm itow an a  zaba­
w a k a rn a w a ło w a  urządzana p rzez  Z. 
M. P , k tó ra  odbędzie s ię  w  sa li Pol 
sk iego  R ad ia .

O  W ycieczkę do M uzeum  P ań stw o 
w ego urządza w  n iedzielę  d la  człon­
ków  i  sym p a ty k ó w  P o lsk ie  Tow . K ra  
jozn aw cze. W p ro g ram ie  — . p re lek c ja  
p rz y  zw iedzaniu . Z b iórka  o godz. 
10 .46  w  h allu  Muzeum-.

©  P rzed w ejśo iem  do k ina „W ar­
sz a w a 0 (ul. F re d ry )  — b rak  ośw ietle  
n ia, a  w  b ram ie  p a lą  się  aż  trzy lam 
py-

©  f*ohły w  T eatrze  W ielkim  — jak  
w  ogóle p ch ły  —  p rz e b y w a ją  g łów nie, 
w  szp arach  podłogi pisze nam  pe 
w ien  pow ażn y le k a r z .' 'Trzeba szp ary  
pozatykać, a  podłogę p o k ry ć  zapraw ą 
pyłochłonną. I  co  2 tygodnie, trzeba 
ią  p astow ać, a  w ym ia tan y  k u rz  — 
palić.

O  Z e b ra n ie  k ó ł a k a d e m ic k ic h  S.L. 
(U n iw ersytetu , P o litech n ik i i W SH) — 
odbędzie s ię  ju tro  o godz. lO -tej p rzy 
ul. K om un y P a ry sk e j 72  (1 piętro).
N a  porządku  d zien n ym : sem in arium  
z naiuki m arksizm u, d y sc . p arty jn a , 
ak cie  ,.H “ .

» D w ó $ k a  €€
p r z e d łu ż o n a

Po ukończeniu naprawy mostu 
Trzebnickiego, z dniem 17 bm. 
od południa tramwaje li/iii „2", 
które przez pewien czas docho­
dziły tylko do dworca Wrocław— 
Nadodrze, zaczęły dojeżdżać do 
krańcowej stacji — do Karłowic.

p rz y  tran sp orcie  paczek n a  dw orzec. 
P ra c a  je st  ponad siły ..

16^to letn i M oczyńskd, uczeń  p iek ar 
sk i, pnacuje po 12  godzin w  n ócy. 
M ajstrem  je g o  je s t  p iekarz , A leksan  
d e r W eid, u l. N o w o w ie jsk a  28.

P ie k arz  z te j saimej u licy , M aciko 
w iak , zatrud n ia  2-óh p ra co w n ik ó w : 

18 -sto letn io h , nieubezpieczonych  je  
szcze i  p ra cu ją cy ch  po 10  godzin.

U czeń p iek a rsk i, C y ry l K ozera  — 
m usi po, p ra c y  nosić m ajstrow i w odę, 
w ęg ie l i. t. d . N iezależnie od tego pra 
o u je  po 1 0  godzin dziennie. N ie  po­
s iad a  um ow y o naukę. M ajstrem  j-sgo 
je s t  p iekarz , L eon ard  K onopiński.
' Podobnych  przekroczeń  dopuścił s ię  

p iek arz , E ugen iu sz , K u źn iak  (ul. K u r  
ko-wa 2 1 ) ;  p iek arz , Tadeusz M arczyń 
sk i (ul. P iasto w sk a); p iekarz , E uge­
niusz Ohaibierskd (ul. P o n iato w sk ie ­
go); p iek arz , O horączuk {u l. Sta lin a  
n r. 58); w ła śc ic ie l w y tw ó rn i"w ó d  g a ­
zow ych , K a r o l L a sk o w sk i; w łaściciel 
w arsztatu  k ra w ie ck ie go . W ę g ie le k ; 

p iek arz , T adeusz C isoń : w łaściciel i a 
k ładu szew skiego, Zygm un t Puźniak.

B ry g a d y  kontrolne Z M P  p r z ę p r o w a  
d za ją  w  da lszym  ciągu  a k c ję  kontro] 
n ą , u św ia d a m ia ją c  p rz y  ty m  m ło­
d ych  p raco w n ik ó w  o  ich p raw ach .

(Ju r)

Zamanifestujemy naszą przyjaźń
dl « Czecfcoslowacfl

Tydzień  p rz y jaź n i p olsko  —  czecho 
s ło w a ck ie j, k tó ry  odbędzie s ię  od 
dnia 7  dó 13 .  m arca  b . r., będzie ser 
deczn ą m a n ife sta c ją ; weźjmie w  'lie j 
udział c a ły  D olny Ś lą sk .

W czoraj odbyło s ię  p ierw sze  zebra 
n ie  organ izacy jn e  w ro c ław sk ieg o  ko  
m itetu obchodu pod przew odnictw em  
p rezesa  T o w arzystw a  P rz y ja ź n i P o l­
sko  r r  C zech osłow ackie j p ro f. D w orza 
ka.

P ro gram  im p rezy  w y w o ła ł ż y w ą  d y  
sku sję , w  k tó re j w zięli udział m. in. 
dyr. W iłkom irski, tmgr. H alpon, nacz. 
P o re jk o  oraz p rzed staw ic ie le  organ i 
zacji społecznych .

Na p rogram  T ygodn ia złożą s ię  a k a  
dem ie, kon certy , op era  o raz  im prezy 
sDortowe.

C ze* /w r# e lf fSsisSśusą^gmąg
P ierw szy  d y sk u sy jn y  .„C zw artek  L ite ­

ra c k i"  dow iódł organ izato rom , że w pro  
w adzenie  d y sk u sji je s t  po trzeb n e  i poży 
teczne. J a k k o lw iek  tem a t d y sk u s ji (re­
fo rm a s tud iów  polonistycznych) zwężał 
znacznie  k rą g  zain teresow anych , f re ­
kw encja  i ty m  razem  n ie  zaw iodła, a 
ożyw iona d y sk u sja , ja k ą  zainaugurow ał 
m iody k ry ty k  W rocławski Je rz y  Z io­
m ek, p rzy n io sła  w iele pożytecznego m a 
teria łu .

W d y sk u s ji  zab rali głos g łów nie p ro ­

feso row ie U niw ersy te tu , pub licyści 1 
k ry ty c y , n a to m ias t n iem a l zupełn ie  b ra ­
kow ało  w ypow iedzi s tuden tów . Spodzie­
w ać s ię  należy , że  n a s tę p n y  czw artek  
dy sk u sy jn y , ja k i  odbędzie  s ię  za m ie ­
siąc, pośw ięcony zagadnieniom  tea tru , 
zgrom adzi zarów no w iększą ilość słu ch a  
czy, ja k  ! dysku tan tów .
‘ Ze w zględu n a  ściśle fachow y to k  d y ­

sk u s ji n ie  p rzy taczam y  Je j w yn ików  1 
w niosków , (Ig)

Do kom itetu  w ykon aw czego pow oła 
no p ro f. Dworzeika, d y r . W iłkom irskie 
go, p ro f. Pogonow skiego, p ro f. Łobo 
za, m gr. H alpona, nacz. P o re jk ę , p. 
R zepeck ą i red . W ojnicza.

We w szystk ich  sp raw ach  zw iązanych  
z organ izac ją  Tygodnie P rzy jaźn i Pol 
sfeo —  C zechosłow ackiej n ależy z g ła . 
szać s ię  do  lokalu  T o w arzystw a  —  
Ul. K ościu szk i n r. 34, lu b  telefonicz­
n ie  p od  n r . 3)2l 82.

Teatr?
T E A T R  W lE L Ill  — dziś o godz. 19-leJ 

„S traszny  d w ó r" .
T E A T R  MŁODEGO W ID Z A , ulv E zeźn t- 

cza 1 2  — dziś o godz. 19-tej „ M uzyka  
na u licy" .

FO TOPLAfSTIKON, u l. Ś w idn icka  34 — 
w yśw ietla  codz. od 9-—21 — „ S u m atrę" .

K in f t
„ Ś L Ą S K "  — u l. G en. Sw ierczew skie** 

67, „P ag an lrii"  (ang.). w dn  powsz. 
'o d  godz. 16, 18 1 20; w nledz. od godz. 
14, dozw olony od la t  14, w nledz. o 
godz. 10,30 p o ran ek .

„ W A R S Z A W A "  — ul. F re d ry  16 „G u ra- 
m lszw llll"  (radz.), w  dni powsz. 16, 18 
1 20; w n ledz. od godz. H rP o ra n e k  w 
n ledz. godz, 10,30.

\ S C A L / ."  — u l. M ikołaja 37. „S łońce 
w schodzi" (włosk.), w ' d n . powsz. od 
godz. 16, 18 I 20; w nledz. od godz. 14. 
P o ran ek  w nledz. o godz. 10.30. 

.•PO LONIA•• — Ż erom skiego 53 „Noc w 
C asab lance" (amer.), w dn . powsz. 1^ 
18 1 20; w n ledz. od godz. 14; dozwo*- 
lo n y  od la t  14.

„ PIO N IER "  — ul. S ta lin a  71 „Siedm iu, 
śm ia ły ch "  (radz.); w  dni powsz. od 
godz. 15, 17; dozw olony od la t  10. P ro ­
g ram  ak tu a ln o ści — codz. od godz. 19, 
20 l 21 — Zorza p o la rn a  — Zaw ody h l-  
p iczne.

„TĘCZA" — ul. K ościuszki 177 — „Z ie­
lona D olina"  (am er.), w  dn . powsz, 
15,30, 17,45 1 **20; w n ledz. od godz. 
13,15; dozw olony od la t 14.

„ FA M A" — Psie P ole  — „B olero" 
(franc.), w d n . powsz. o godz. 19, w 
n ledz. od godz. 16 , 1 8  t 20; czynne  w 

^czw artk i, p ią tk i, soboty 1 n iedziele ; w 
n ledz. p o ran ek  o g o d z ., 10,30. 

Ś W IE T L IC A  FILM OW CÓW ", u l. Ol­
szew skiego 58 „W ieliczka" (film  ośw.). 
N ad p ro g ram : kom edia  sportow a ,G oay 
w  d n i  powsz. od godz. 14, 16, 18, 20.

Nocne djjżurp aptek
Pod .-'„Bocianem" — Ł o k ie tk a  11 

„  „Ł abędziem " — P u łask iego  16 
„  „M ew am i” —■ P a rty zan tó w  25 

„Stara A p te k a "  — K urzy  T a rg  *

15 lot więzienia
z a . defraudację

S ąd  O kręgow y w e  W rocław iu  i k a -  * 
z a ł Ja n u sz a  G ie r  oz _ M ich alsk iego na > 
16  la t w ięz ien ia  i '  10  la t  u traty  p ra w  
p ubliczn y oh i  ob y w a te lsk ich  honoro 
w ych  z a  to, żę latem  ub. r ., gdy za] 
m ow ał s ię  sprzedażą  losów  lo te r ii fon 
tow ej na irzecz dz iec i chłopsCciah, 
p rzyw łaszczy ł so b ie  k w o tę  ponad <r -  
950.000 z ł, trw o n ią c  p ien iąd ze  na w ła 
sne potrzeby.

P o  f e l i e i f o n i e  3 u t k a

Strażacy się zgniewali
i w ym yli tu n el w iaduktu  k o ło  Dworca O dra

W d niu  18 bm . odbyło się  u roczyste  za i 
k ończenie  k u rśu - ko n tro le ró w  s a n ita r­
nych  w sali w ykładow ej f ilii PZH  we 
W rocław iu.

Ś m ier te ln y  z a k ła d
W- b ram ie  dom u p rzy  ul. M arszałka 

S ta lina  n r  .88 znaleziono W u b .‘ pon ie­
d z ia łek  w ieczorem ' p ijanego  m ężczyznę, 
k tó reg o  p rzeprow adzono do  podw órka i 
u sadow iono na  ław ce, w przypuszcze­
n iu , że po pew nym ’ czasie w ytrzeźw ie je  
1. pó jdzie  do  dom u.

W e w to rek  ran o  w łaścic ie l p iek a rn i 
w  tym że d bm u ob. K azim ierz  P re iss 
u jrz a ł leżącego na podw órzu  • p rzy  ław ­
ce Jakiegoś m ężczyznę — ^ tw arzą  do 
ziem i, obok zaś — w ydzieliny  w sku tek  
to rs ji. '

W ezw any lek a rz ' Pogotow ia R a tu n k o ­
w ego s tw ierdz ił śm ierć . Ze znalezio­
n y ch  p rzy  zm arłym  d okum entów  okaza

S ł o w o  p o l s k i e  Nr 49 Str. 4

Ib  się, iż je s t  to 22-letril S tan is ław  Do-: 
m agała  '(u l; B arlickiego n r  20  m . 17),' 
p racow nik  f ry z je rsk i w zakładzie  Jana. 
C echm ańśktego w  tym że dom u.

Z dalszego' dochodzenia, p rzep ro w a­
dzonego p rzez  MO II k o m isaria tu  wy­
n ika, że. D om agała ' w raz z dw om a ko­
legam i był*- w ub . poniedziałek  w ieczo­
rem  w  poblisk iej res tau rac ji, gdzie w 
czasie libacji założył’ się, iż sam  w ypije  I 
pół litra  w ódki. W ódkę w ypił, lecz. Za­
k ład  p rzyp łacił życiem  (y)

Do "uczestn ików  k u rsu  przem ów ił w- 
serdecznych słow ach n aczeln ik  W ojew. 
W ydziału ^Zdrowia -d r  Saw icki, k iero w ­
n ik  PZH inż. .śzniolis, -oraz p ro f. h ig ie ­
n y  Uniw. W rocł. d r  S teusing . Mówcy 
podkreślili duże zadania, społeczne oraz ' 
fachow o -  san itarne ' jak ie  czekają  ; k u r­
santów-- rozchodzących s ię  w teren , ży ­
cząc Im p o m y śln y c h ' w yników  • pracy*- d la 
d obra Polskiej L u d o w ej.-■ 

w  odpow iedzi przedstaw iciel now okre- 
ow anych kon tro le rów  podziękow ał k ie ­
row nictw u 1  ad m in istrac ji k u rsu  oraz 
w ykładow com  za ud o stęp n ien ie  zdoby­
tych  w iadom ości i zapew nił, że  <na p e ­
w no w yw iążą się  z  now ych obow iązków  
jak ie  będą m ieli do spełn ienia .

N astępnie  d r  S aw icki rozdał dyplom y. 
Uroczystość zakończyła ' s ię  lam pką 

w in a .

OziecAo wv uftropie
Z braku opieki — wpadł do mioki 

napefinionej'. wrząoą wodą, 3_lerai 
Józef Kąbel (ul. Żeromskiego n r. 8*J).

O gólnie poparzone dziecko — Pogo 
tow ie  R atu n kow e przew iozło  do szpi­
ta la  P C K . * ,(y)

R ano w  red a k c ji  zadźw ięczał telefon 
1 odezw ał s ię  głos:

— J e s t  tam  w  red a k c ji  S ułek
— A k to  pyta?
— T u  s trażacy  z M iejsk ie j Zaw odow ej 

S traży  P o ża rn e j z  o ddz ia łu  .na u l. Oł- 
b iń sk ie j. P rzeczy taliśm y ,' ja k  S u łek  d o ­
p o m in a  s ię  o  w y m y c ie . tu n e lu  pod w ia­
d u k tem . I  zgniew ało nas, że  tu n e l jesz­
cze je s t  b ru d n y . . Dziś postanow iliśm y 
u m y ć  tu n el. B ędziem y zak ład a li h y d ran ­
ty  koło godz. 11-tej. Prosim y,- żeby re ­
d a k to r  S ułek  do  n as  p rzy jech ał.

O 11-tej rzeczyw iście zak ładali s tra -. 
żacy  w ęże do  h y d ran ta . N ieste ty , po­
k ład  b ru d u , k tó ry  o b lep ił"ta fe lk i w  tu ­
ne lu , n ie  p oddaw ał się' s tru m ien io w i wo­
dy . T rzeba  było  użyć szczotek. Okazało 
się, że szc?otki też . są bezsilne w obec 
lep k ie j w ars tw y . D opiero  k ied y  na 
szc?ółkl założono szm aty; b ru d  zaczął u- 
stępow ać.

zadań  1 pow iedział: „ P o jad ę  z w am i. 
cb lopcy. P o p a trzę" .

P ie rw szy  s tru m ie ń  w ody p ad ł n a  śc ia ­
n y  tu n e lu  około godz. 11,30. O godz. 13,30 
śc ian y  tu n e lu  św ieciły  bielą. Okazało 
się, że p o n u ry  ciem ny  tu n e l ro zjaśn ił 
s ię  p ro m ien iam i św ia tła , o db itym i od 
ścian.

S trażacy  podczas p rac y  sp o ty k a n i b y li 
n ie  ty lk o  uśm iecham i sy m p a tii w rocła­
w ian , a le  i  se rdecznym i pozdrow ienia­
m i.

— B raw o chłopaki! odezw ała  s ię  ja  
k aś  kobiecina. — J a  ju ż  od roku  s ię  za­
stanaw iam , k to  ten  tu n e l w ym yje...

O prócz s trażaków , pracu jących , p r z y '  
m yciu  tunelu  podczas godzin służbo­
w ych byli rów nież • ta c y , . k tó rz y  o fia ro ­
wali m ieszka4.com W rocław ia k i lk a  go­
dzin  ze swego w olnego dn ia. Są to : st. 
s trażak  Czesław  K opa, strażacy  Ja n  
Chom skl, M irosław  Dubiel i S. W yslućh.

—■ K to  ihógl przew idzieć te  w szystkie 
trudnośc i i przygotow ał sprzęt?

— To zrobił obecny, tu  por; Czechow ­
ski. To ,‘,o b la ta n y "  s trażak  — odpow ia­
d a ją  chłopcy, szo ru jąc  ściany .

W idzim y, Jak  robocie przyg ląda się  
k o m en d an t, s traży  p łk , S tan isław  Błasz­
czyk. -

— To z nakazu  pułkow nika ta robota?  
— p y ta m y  s trążaków .

r -  Co znowu! Sam i postanow iliśm y do­
prow adzić  do .p o rząd k u  tu n el.. Ale gdy 
k o m en d an t się  dow iedział, podziękow ał 
n am  za społeczne podejście  do naszych

Ą ż do w ieczora  za trzy m y w a li s ię  p rze­
ch o d n ie , o g lą d a ją c  lś n ią c e  śc ia n y  t u n e - ' 
lu , w y r w a n e  b ru d o w i. J a k b y  n ie  c h c ie li  
w ier zy ć ... -ć •

T rzeba w ied z ie ć , że  n a jw ię k sz e  trud ­
n o śc i w  •o cz y szcz a n iu  rob ił k le j , p ozo­
sta ły  p o  s ta ry ch  p la k a ta c h . W ob ec te g o  
Z arząd  O czyszczan ia  M iasta  po. w y m y ­
c iu  tu n elu  .p rzez  ch ło p c ó w  ź'e ' S tra ż y  
P ożarn ej, p o w in ien  zd o b y ć  ś lę  ch o ć  iia  
je d n o : ha sp e c ja ln e j  ta b lic y  (je s t w  tu ­
n elu ) . w y w ie s ić  o g ło szen ie , ż e  żadnych*  
p la k a tó w  na śc ia n a ch  tu n e lu  n a le p ia ć  
n ie  w o ln o . (Zyg)

Nu straży zdrowia stała fachowcy

Związek Zaw. Pr?c. Gastronomicznych
łą c z y  s ię  z e  Z w iązk iem  Zawodow ym  Spożywców

Z arząd Z w ią zk u  Z a w o d o w eg o  R ob . I-i 
P ra c . P rzem . G a str .-H o te lo w e g o  o d d z ia ­
łu  w r o c ła w sk ie g o  p o d a je  do w ia d o m o śc i, I 
ż e  w  d n iu  2 m a rca  1949 r, o  9 -tej rano  
w  lo k a lu  ś w ie t lic y  Z w iązk u  Z a w o d o w e­
g o  S p o ż y w có w  p rzy  u l. Ż m ig ro d zk iej  
nr 64/66 (K arłow ice) o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  
ze b r a n ie  z  p o rzą d k iem  d z ie n n y m ' n a s tę ­
p u ją cy m :

1. Z a g a jen ie . 2. S praw a D ołaczenia ze

Z w ią zk iem  Z aw . S p o ż y w c ó w . 31 S p r a ­
w o z d a n ie  zarządu, k o m isji * re w iz y jn e j , 
sądu  k o le ż e ń sk ie g o  z d o ty ch cz a so w ej  
d zia ła ln o śc i. 4. D y sk u sja . 5. U d z ie le n ie  
a b so lu to r iu m  u stęp u ją ce m u  zarząd ow i. 
6. W ybór d e le g a tó w  • na w a ln e  zeb ran ie  
w y b o rc ze  zarządu  O ddzia łu  W ojew ód z­
k ie g o  Z w ią zk u  S p o ż y w có w . 7. W ybór za 
rządu se k c j i b ra n żo w ej.



PORADY PRAWME
j .  v .  W roolaw . W yjaśniajm y, Śe

i b ra k  p od staw  d a  d^cąna^flnia jątĄ
■ uwi'otu ficosabów rem ontu m ieszkan ia  
[#d lok atora , 'który ch raym #  p cay-
&dz?mtt z  W ydziału  KwMOWWNlcnwogo
[SSą-rządu M iejsk iego. O^oba. bow iem  
[ wkwyonująca p rzyd z ia ł je«t ujprawnio 
n a  <3o u żyw an ia  mieazlk-a.nią w  tekim  

i Atenie, w  j^kfira ano s ię  snajdu .ia  i 
'uda m a otoowiąoku w n ik ać  nr ka, esy 
' m io sz k -f in ie  z o s t a ło  p o p r z e d n ie g o  Ło-
|M -tprą w yrem on tow an e, cz y  bee *B$j 
idoweftp s ię  w  takim  Słan ie <k) oztiau 

! objęcia terenu przes? adiminiaLpię ię 
p olską . Pow yższa zasada p ią wy&tU** 
eza po rozum ień a się  z p rzysz łym  lo­
k ato rem  w  kw estii dobrow olnego 
■wrotbu uaasłćdnionych rn-phunkami 

f5so«zrtów rannonfcu.
Pod staw a do żądania zw rotu  k o -  

| ostów rem ontu iolnielłafey w  w ypadku  
|«wyląp»eaiia budynku z p ub lj$®n ej g o . 
spo dark i lokalam i. W zw iązku  1 tym 

jzwłraoaimy u w ag ę  na ust&wę z dn. 
3.T.47. ' o p op ieran iu  budow nictw a 

;;(Oz. U .R ,P , N r 52 ppz. 27$). y f  tpy^l 
a-rt. 6_te5 u sta w y  — n ią  pod/lęgaj-ą 
przepisom  dekretu  o RubHcjBGęj go- 

•fapoda-BG-a lo k a la m i i  k on tro li najm u 
b u d o w le  now o w znoszone, p r«y  czyim 
za  budow ę n ow a uw aża s ię  ĘÓwnteż 
n a  teran ia  Z iem  O dzyakenycU  n a p ra -  

jfwą budow li zniszczonych w ięce j n'ż 
i w  3 3  p rp c . Z e  w zglądu n a  ^apzupłtiść

m ie jsca , p o  w ycz e rp u ją cą  iftfo fifiac ję  
w  te j gpęuw ię adaytłamy do wfsdv.y 
'b u d o w a n e j I instancja, t j .  do W y­
działu  O dbudow y T& rząd u  'jyęię,;skie- 
go w e W rocław iu , p la o  S o ln y  16 .

OU. Brâ gy — Lęgnia. Czynsz gft 
n a je m  il^kaiu m ieszkaln ego obow ią­
zyw ać O byw atela  w  wyapko.5ę\ palnej 
sta w k i, u stalon ej w  tabeli n r. f  do 
dek retu  o  p ą jm ie  lokali, za o k ces  od 
t  w r*e4nia I w ®  r. do końca 1948 r. 
Wobec tego, że z końcem  1948 r. 
z lik w id ow ał O b yw atel SWOJę p,rzedr 
sięb iorstw o 1 od początku stycznia 
1949. r. za re jestro w a ł s ię  w  Urzędzie 
Z atru d n ien ia  ja k o  p oszu k u jący  p racy , 
t>o n|L zasadzie a rt . 3  Ufli. 1  lit- ą  de­
k re ty  o na im  i e lo k a li 111 korzysta 
O b yw ate l jak o  p oszu k u jący  p ra cy  ze 
słowiki czynszowej pr?gwi<tefoWSi (Pa 
N r*atą p rą cy , i i .  w ed łu g n orm  istnie^ 
jąp yo b  przed  w ęj|e jem  w  ż yc ię  po„ 
w ołanego w yżej dekretu .

Worki-siesiniki ]
taśmy do Izolacji rur, ścierki da 5 podłóg polepą najkorzystniej 9 

„j u T A"Wrocław, §w Anton toga 12

S p o f d i i e i i i a  P ra c y  KonfsHeyjnej 

„ K O B I E T W *
w e W rocław iu , R y n e k  58, IV  p. 
sprzedaje  m aszyn y:

1. dz u n k a rk u  k o n fe k c y jn ą  —- p e ­
łe n  a u to m a t  —• *,Re0 e “  U SĄ  w \’SU 
z s iln ik ie m  |  p o d s ta w ą . Z u ży cie  

to— 5QQ/0>
•?. rygiajfci ..Dtiikcpp-' kl. 580—38 
1  silniM wi { podstawą. Zużycie 
HHYi.
■Si. ry m a rsk a  „ S in g e r "  z  podstaw ą 
— nożna. Z u życie  35— SOO/o.

U b ie g a j s ię  o  kupno mogą P ań ­
stw ow e Z a k ła d y  j Spółdzieln ie.

P o s z u k u j e  s t f a ?

huchnlie*<ów-Ibilansistówj
do prae  bilansow ych we W rocławiu
i  n a  wyjazd. Ogłoszenia W rw law , u l , ,
B o s s a k  H a u k c g o  S ó  I I  ()■ „ 8 p a j e m “ . 1 

K 822 i

" ' W

S Z T A N D A R Y

P a r a m e n t a  k o ś c i e l n e  
w y k o n u j e  F i r m ą

J 0 S I 5 F  t O W I ^ K I
P Q £ N Ą 8 ,  G a b a r y  20 

FILIA  W rocław, oJL PoD>a(ow 
s fc ie g ó  3 1 . D o j a z d  t r a m w a i ę r ®
l in ii  0 K  552

r n | i p v r  m etalow e i oamig- 
J L  m J  f i f  ®  stkowe (papierowe) 

kupi „STANNOGBAIP 
Warszawa, Śniadeckich 10.

j OGŁOSZENIA UROBNFI

K - I S 4

SZTANDARY
PARAMENTA KOSCIEKNS 
wykonają pajsterszą fachowa 

firma

K . K Ę D Z IE R S K A
&ązma& >(SSI§ifc.
r«dow,ll

h lk '

MOTOft ro p n lak  8 KM z  pąpiepąjn.5 
sp rzedam . W rocław, ul. Opolska m . 4 
P ląży ą . is»5
T R A U G U T T A  S6 — Z a k ła d  pogjrz.ębow y 
„ P p p c p r d ta ' 1 w y k o n u je  n ą ita n lę a  solid* 
p le ,  s ty b k o  ' W
P B S Z E R N Y  u rz ą d z o n y  lo k a l  sk le p o w y , 
ś ró d m ie ś c ie  d o  p o s tą p ie n ia  za  z \y rp t§ m  
k o sz tó w  u r z ą d z e ą ią .  ^ g łp s z ę ń ią  , ,Ś łow p  
Polskie** p o d  „ L p k a l ,:. . 12p?
M EB LE r ó tn p  r)§j*3nł«3 &Hg1§5ł: 
r z y s tn t e l - -sp & ed a sż . 'S ia lk n a—131 sk lep .

: . . '  • ■• «4
QBSAROL f  ę^P Ą G m fĘ  k ą |d |  p a rtię  
k u p o n y  zaraz. Poznań, B om in ikąńska  7, 
W ytw- phem icena, tej... 11-05. K W
BLT2 N I A C3EY w ó z e k  s p o r to w y  § p rz e - 
d ą m . K u ź n ic z a  11 m . 1. ■ 1W8
W YDZIERŻAW IĘ k a fla rn ię  lu b  p rzy j­
m ę w spólnika- MU§to pow iatow e, woj-
w arszaw skie. W arunk i do gmósy??ni3? 
Oiepiiee, o t. F ran cu sk a  6, tel. 259. K  805

TABELA WGRANYCH 55 LOTERII
2 - g i  d s i e ń  c i ą g n i e n i a  I I —e i  k l a s y

W y g r a n a  50 # .0 0 0  z ł. p a d ł a  n a  n r  
55572 w W arszaw ie. 

W ygrana  200.000 zł. p ad ła  na n r  
43853 .w p oznan ia- 

W ygrane po 100.000 zł. p ad ły  na 
n r. n r. 10808 28094 40558 41877 45651 
556fó &8?42 6T2&7 7ł§7().

W ygrane pa  40-000 z t  pad ły  n a  
n r. n r  22§3 12902 15686 30455 36174
54309 55312 62331 67150 77441 88078
94620.

W y d a n e  po 16.000 zł pad ły  na n r  nr 
651 82&ł £747 14^48 19^79 19666 19698 
20165 20367 21435 24877 27249 28349

■'29866 34578 36578 37851 4033? 42090
j49035 50685 51337 55790 50544 5 7 181
57811 59322 64858 66120 67876 70313
71235 74384 76622 "79912 81484 83863
84445 88157 B8-: 4-* «S2Ś4

' W ybrane po s .y w  *&• p ad ły  n a  n r. 
nr. 140 1119 1265 1397 2372 4031 5737 
6439 8S4$ 12274 12454 12538 1290.6 

i 1451i> 1 4 *  55611 16g51 lf3L8 1B411
i 19053 21243 21419 21903 220^2 23786
2:787 25f573 26048 2fó£4 g75Ąl
28303 28339 29469 28682 393*7 31388
34938 36196 36523 36585 39275 49651

!4 i955 42462 43573 46627 46969 48997
141.087 53265 53615 54350 54427 55636

. 55948 56569 97S99 57946 .58505 58752
59050 59110 60248 60797 60973 61587
63791 67105 69131 69134 $9922 7^230
70251 S -m *  70442 7(226 71616 71786

'73970 74107 79222 80240 80415 61654
83977 85152 S5B89 3.6865 90222 ^3798
93854 fm S S .

&o 4.099 padły  n a  n r. nr. 
139 276 280 S57 782 071 1501 571 2068 

! 893 4>74 596 SS1 3130 6¥0 4207 516 918 
j 942 W72 808 641 930 6129 345 49Ó 623 
! 6S6 354 849 958 W l  499 781 071 10191 
i 235 324 11171 520 594 12223 420 570 
|V?1 JS.902 219 942- 14109 292 647 4523$ 
i 985 J6763 17168 969 1839 410 864 967 
13391 595 609 6.82 743 771 20258 517 
96a 21380 070 22448 642 991 912 963 
2327# 24134 39P0OS 621 26705 793 924

954 965 26064 082 924 27685 699 29470 
30441 31942 33996 34071 497 §5023 273 
S65 36444 37074 U * 329 745 799 38028 
090 484 525 39621 40332 584 412g0 
557 42634 878 44065 339 802 45066 345 
496 46257 315 332 337 612 47904 48366 
548 .676 49537.

53121 342 596 721 51458 820 52163 
238 506 53301 325 39J 525 54157 9.87 
55045 091 601 626 773 50470 57204 338 
348 58294 328 417 528 784 590Q9 | § |  
404 545 60794 61243 62138 251 286 623 
85i 6S535 602 674 890 64270 350 515 
925 932 65168 391 711 857 807 66592 
898 67992 68153 88 510 551 613 69002 
135 207 651 770 87ę  70630 71190 574 
844 72450 542 73616 777 74190 340 401 
722 930 75306 575 70190 640 981 77024 
424 729 910 70171 300 417 519 019 804 
78008 Oli 095 80192 473 528 613 .87$ 
81095 153 184 614 675 340 744 746 
84091' 880 85974 86076 384 8724g 742 
856 898 801 95 880 400 780 89102 540 
57} 554 91939 257 92146 365 93243 373 
94014 0.87 432 626.

Dalszy clĄg wygranych po 1008 a).
9007 28 0 07 82 129 00 303 43-1. 

03 £37 739 828 87
10658 06 740 074 939 40 1103fJ 144 #9 
452 67 90 96 404 11 ?2 47 56 89 509 90 
641 72 731 807 92 120^6 134 42 2X7 
35 355 442 720 908 10 13084 £05 v376 
422 307 56 82 013 70 708 32 847 140|1 
67 134 60 233 012 £2 432 76 67? 614
80 711 21 47 865 945 £5 10 140 00 08 
334 37 303 435 5j?4 619 24 33 39 63 
731 $69 16963 67 01 1*3 241 55 385 
s |5  58 740 53 fili 9&i 94 l?f5? 147 
84 69 973 029 59 40S 535 *89 748 904 
16129 94 974 03 448 86 92 §22 £}4 
984 19003 96 98 m  09 256 900 410 
00 592 10 95 *0 648 52 510 99

20012 3« 42 9 97 303 449 «9 70 009
81 793 84 024 0 72 5 9? 965 21f)31 190 
80 244 7 410 83 01 020 09 5 7*8 05 6 
887 952 81 22047 9 194 237 90 397 84 
440 70 546 64 706 10 60 77 92 800 57 
00 901 23013 49 118 9 24 42 77 297

4EDCIAljfttfS'  e f e n k ta  g w a r a n t o w a n i  Ja k o  
śc i p reze rw a ty w y  „Anta**' <— smoczki, za 
k rap laćze, napa.luspnilsff czepki k ąp ie lo ­
we, po tn lk l — poleca F a b ry k a  „Signa*1 
K raków . Józefińska 28, K  550
SAM- 3-4- BpdCprd fap . m ot. 1 gkrz. 
biegów , wladąm(tó$: Je len ią  Góra, u l. 
S ta lina  105, tel, 3A7I. | f  809
R Ą D IO  0-lairvppw e p r ą d  z ię le ą p y  s p ra e -  
d a m . K a r ło w ic e , K ro m e ra  2. W-iąęlpmość 
z a k ła d  i ry z je r g k l .  1266
LOKAL sklepow y poszukiw any. Z w ro t 
kosztów, ty lk o  cen tru m  m iasta . O ferty  
sub. „ C en tru m 1*._______________ -____ 1287
ZA K U PIĘ linoleum  a  w yip łarąch  8^-2  
m . W iadom ość: H w iąptarn ia  „ivtąją |ą". 
W rocław, .JRynek 1269

G o s o f o l  i  A j i p a g i n ę
k u p im y  M f « i .

W y t w ó r n i a  ( ' h e m i e t n s
P o z n a ń , D o m in ik a ń sk a  T. K  883

ię ^ rp rĘ  m a s z y n ę  do  p o d p p sz e n ia  a c z ę k
w  d o b ry m  §tap,ię. z ^ jp s z e h ig  ti ś ip w o
Polskie** p o d  . .P p b r y  8tap**._________ iga§
TERMOSY dp  lodów kuple- NQWQW/lę;|-?

Z G U B ip ^O  ąęleinęk ząinaldpw ąnlą; m e ­
t ry k ę  u rodzenia , zw olnienie z p racy  z  
PU R -u na  nazw isko G urczyńska Jan in a .

K  794
ZGUBIONO legitymację mistrzowską, 
odcinek zameldowania l inne na nazwi­
sko Kulblckl Kazimierz, zamieszkały 
Wałbrzych.________  & 9\%
z ą y B ^ p N O  lę g i ty m ą ę ję  ą k a d ę m ię k ą  
WSH n r  8790 n a  nazw isko T rocha Ire n a .

1282

ZGUBIONO odcinek  zam eldow ania (gmi 
na  I£uźnice $ w idn ipk ie j. na nazw isko 
K ulesz M ieczysław. |?
Z A G U B IO N O  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia , m e  
t r y k ę  u ro d z e n ia ,  o d cirfg k  wYfnęldoyirfi- 
n ia  n a  'iiaaw łBlęo K a c w n a rp z y k  D a n u ta . 
C z e r n ic a .’ p o w . L w ó w e k . K  gp8
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  w g jsk o w ą , k a r ­
tę  ro w e ro w ą  n a  n a z w isk o  J e z ie r s k i  F ra n  
C iszek. B rz e p sk ą w ic e , pow - N ie m o d lin .

g  agą

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
na przez #g$T NPWV *ą4?g. Rr-0»skl £an 
Wiecmierzvce. poyv. Grodków. K  799
Z G U 8 ? Q N $  k a r t ę ' to ^sąm p ąp l p r  9§M 
n ą  nązw islśP  ^tar-G ń W ładysjaW ł P b r P" 
śc in a . n o w . P rp d H ^ w . K
Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ty  o ra z  jęą rtg  
re ie s tF .a ę y jn ą  B l f y  G ro d z is k  M ązgw ięp- 
k i ' na* nazw i-śko  S a n k ó w e k i B o łe ^ a w . 
L e ą n ić a . . _____________________ K  W
Z G U B IO N O  k a r t ę  e w a k u a c y jn ą  o ra z  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y d a n a  w  J u g p -  
słą^pyi n a  n a z w is k 0  J a m r 9 ?  f rą o ę ^ ^ z e k - 
S ta r y  Ł o m .__________  R
z ^ f y B I Ó N P  k ^ r ie  r e jp s t r a p y ty ą  R K U  ięo  
£płan na nazwisko jątiiąk T;?*7;
m c a .     ?8g
z a g u b i o n ą  k ? r te  r -p ję s irą p y in a  w v d a^
n ą  o rz e z  B K U  N o w y  T a r a  n a  n a z w is k o  
^ p ^ .c ię ln i§ k  J a n . w  M4€4?VfesiV d fi ia  }5 
I . 1M9 r .  u n ie w a ż n ia m ___________  ^
kJNJEWÂ N̂iAM zaświadczanie prący wv 
dafte ©rzez M ZK W ałbrzych  n r  16ę§/4^ 
p a  nazw-skO W.ol^k Andrzej, zafn'e*?- 
kgły  W.^lbrzyp^ ; K  814

W A Ż N fA M ' z ą ^ iT ł^ n a Ł 'z!elom» k a r ­
t ę  '  r e k la m a c y jn ą  p r  02106 « a  n a z w isk o  
J e p ts c h  ę d j t h ,  u f ..  dn« .3. 9. ,l$30.v r .  w
Piępllcaph- '  ■ JC 8 10 -
IJNTE^y AŻN IAS^ z n isz c z o n e  z a św ia d c z e ­
n ie  R K U  K ie ’cp n a  nązw islęo  Fina.? S ‘ -?- 
lan. Jelenia Górą. ^  ft07
s k ^ a d ^ t o n o  d o w ó d  p ą ^ ł ją ty  w v d ą n y  
p rz e z  pow - M iech ó w , z a ś w ia d c z e n ie  za  
ą p łą l.y  k ro w y  WFd- p rz e z  U r z ą d  ? -e m ­
s k i w  B y s tr z y c y  i OdeLnek ząąa®ldeW B- 
ą ja  n a  n a z w isk o  Ją § k u )śk i S o m a n , Mo^C5 
Sko n r  14 pow - D z ie rż o n ió w - K  ft̂ O

ciąg wygranych podany będ*ie jutro

U N IE W A Ż N IA L I z a g u b io n y  d o w ó d  tp ż -
sampśęł kppia nr 63119, wydany na Ką-
fierjdę Stanisława, Pogprzale, pnw'at
w-idnleâ  Ś

U N I f iW A ^ ^ A M  z g u b io n e  d o k u m e n ty :  
d o w ó d  o so b is ty , zą jjw ia d c z e n ie  B K U , 
o d c in e k  ząm eljlo^yąn jg  s tą^eg o . |3ie!ąW3< 
Ć?a&owego W ro c ła w , le g i ty m a c je  Z w - Z a 
w o d o w e g o , p r a w o  Jąpdy . z a św ia d c z e n ie  
p ra c y . G w p f d ? 1ńsk> Jó ze f- K  821
UNIEW AŻNIAM k a rtę  re je s tra cy jn ą  wy 
d ana  £ K U  p o rlic ę  Yia nazw isko IJczak 

u ro d z o n y  d a .  3<. S. lfll1?. K  793
^ G U B IO N O  l is ty  p rz e w o z o w e  z C en - 
t r ą l l  W g s n e i  i  w a fsz f* w y . ^ ? m iń s k i  T ą  
d e u śz , R a d o m ó w  Ą . p o c z ta  L u b o m y ś l.

1277

z ą y g i p i ^ p  k a r tę  re ję s trą ęy jn ą  „S P “ 
W ydaną w  Legnicy  « ią 'n azw isk o  Mori an 
Stpiński- Legnica, Ronsey&lta 18 I  p tr.

1279
UNIEWAŻNIAM zągub&Pg órżęcżpjjię
odszkpdow ąnią z  |jtiia  81. JI. 1947 Rp. 
51^0/47 na  naaw isko Sm ok Antoni 1SM
UNIEW AŻNIAM leg ity m ację  służbow a 
n ą  naz-wiske Pąstuskko Jan in a . 128Ę
Z G U B IO N O  k a r tę  ro z p o z n a w c z a . Z9~ 
ś w ia d c z e n ie  p ra c y , p ^ g jp p k  z a m e ld o w ą r 
n ią  p ą  g g z w isk o  K r a m e r  P a u l  12,62

UĴ pWAJŁNIAM zgub^ną legitymację 
a k a d e m ic k ą  n r  M447 W y d z ia łu  ■ elek tro­
m e c h a n ic z n e g o  P o li te c h n ik i  W ro c ia w - 
s k ie j  w y d a n ą  ne n a z w isk o  J e r z e g o  T e - 
slpypw gkiet*p. ____    l g(¥
yNIPW AUNIĄJ^ od.clnek zajjięldpwąnig 
na nazw isko LJs K ryatyna, B u jw id a  7.'1809
sa m o sa  ĝ ąiąeą dpsknaałą kucłimę 
o ra z  gQ §pp4arstv^o wCe 3skip  ^ j m i ę  s ię  
d o m e m  s a m o tn e g o  l u b  n a  p le b a n ii .  Zfiło 
s z e p la  d o  ..Słową** p o d  ,.K . W “ . 1259

M ŁOpA posąBkuje posady p rz y  d^ie^ku 
W iądoyppść : J p ję n ia  G^r.a ..S ło w o  P p l-S^lg^podjMłoda^. _  K

C £ / I / /W I I ^  nu n asion a
wysyłamy na życzenie

SPECJALNY SKŁAD NASION
J E Z I O R K O W S K I  I  J - k u

Sp. z o. o. 0 K 82$
P o z n a ń ,  u l .  W ie lk o  |3  — T e f r f a n  .17-01 i 37-02

D n i a  1 5  l u t e g o  b , r ,  w  n o c y  s k r a d z i o n o  w  r z y m s k o - k a t o l i c l i I m  

U r i f d i l e  P a r a f i a l n y m  w  J e l e n i e j  G ó r i ę

3 pieczęcie urzędowe;
Okrągła a wi*eiPUin>ki&m &w. Br-azma { Pamkraicago „Sl<3, BCOL. PAR. AD 
SS. ERĄSM BT PANCRAT. Jelenia Gótra, itoln. Sląstk. Podłużna: Rzym- 
ako-tCttitidliokiL Urząd Parafialny w Jeleniej Górge, L. dz.... Ostrzegamy, 
że wazsdikię dokumenty wystawione po 15.H. zaopatrzone powyższymi ®>Xę- 
e^ęciaimi, oraz dokumenty wydane przed 15.11. bez L. dz. pod. oa n ie­
ważne, ftoym.-i&aibętł Urz^d pąa<a£ią$ny w Jeleniej Górze. IC_801

O B Y C I M A M E  C Z Ę Ś C I  / A M U i ^ M !

do samochodów O p e l, tSev® ędes
w  giiżym \yybprze poleca 

f i l l i a  ĘgsF<ąę.fa Z a g ó r s c y  
gkład części sam^chodowycji, motocyklowych i  akcesoria 
Ppai^ĄM , ul. Pąbfow sM ^f0 80 tel. 22-48.
Specjalność: m arki Opel i M ercedes
W ysyłamy rów nież na aam ówienia listowne. . K  777

B u c h a k e i ^  k s i ę g o w y
sam o d z ie ln y  M la n s is ta  p o trz e b n y  od  L  I I I .  49 p ą  d ^ r y ę h  w a ru n k a c h  na 

w e  W r p ę łą w iu . O głosze n ia  p ro s im y  s k ie ro w a ć  p ą $  ą 4reaerp .

Polska Spółdzielnia N asienna w Poznaniu
S p ó l i l z .  R o l . - I i a n d i .  z  a d p .  u d z .  

O f l d z i u t  w e  W  R O C Ł A W U J  u l ,  N .  S t a l i n a  9 4
‘ B 776

Ubezpieczalnia Społeczna
i » e  W r o c ł a w i u

z a w i a d a m i a ,  ż e  z  d n i e m  8  l u t e g o  1 9 4 9  r .  

o t w a r t a  z o s t a ł a  w K.81T

a p te k a  Ubezpieczalni Społecznej Nr 3 
p r z y  u l i c y  O l s z e w s k i e g o  7 5  

k t £ r a  c z y n p a  j e s t  o d  g o d z i n y  1 0  ~  1 7 - e j

P O T R Z E B N A  śp lid n ę  d o c h o d z ą c a  lu b ią ­
c e  c z y s to ść . R e fe re n c je  k o n ie c z n e . K pzy 
k i ,  w a  .ił . ___________________ j.»?g
PRZEDSOrAWiea«LI posaukyiję n a  w y ­
jazd. tpast? do  podłóg. Wapcłgw, M ennl- 
cza 40.    1271
POMOC dom ow a po trzeb n a . R eferenc je  
k.onięoznę. O leśnicka 22 m- 3 12€3
P A Ń S T W O W E  Pi^zejłsi ę b  ip r s  tw o  Ą o b ó t 
K  om  u n ik  ftoy^ny c h  (O d d z ia ł W o d o y ) W to  
p ław , u l .  T sze ten fc k a  80, g ą t r y d 11!  <9i3 z a ­
ra z  in ż y n ie ró w  V teęM nikÓ W  fe jłdpw la -
,ny>h t w ód nyp h , te c h n ik ó w  elełctry?ków  
l m e ch a n ik ó w , m a jstró w  k aiar.oU fów , 40 
k arzy , sp a w a cz y , m u rarzy i stu d n iarz# . 
Z g ło szen ia  ty lk o  ną p lam ie- W yn agro­
d z e n ie  w g  u m o w y  z b io r o w e j  p rem ie .

Z  J e < I n o c z e n  i e  K n e r ^ c ł y c m e
O f c r ę g u

W rgetaw , u lica  liin ‘rge j»c*i| i» Nr 4 

o g ła a a i

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykopanie poszczególnych projektów:

I. P ro jek t rozbudow y u rządzeń  m ech an iczn o-paro ­
wych E lek trow n i w S k a leeze ie  

?. P ro jek t rozbudow y u rządzeń  B ieclianlt*H#> paro- 
w j c f a  E l e k t r o w n i  w  L u d w i k o w i e  

3. P ro jek t  rozbu dow y ro zd z ie ln i W0/40/80 kV  w E|e- 
fctrownioiilu  M H i f c e m  i  S k f t łw n ie
S z cze g ó ło w e  p o d k ła d k i o fe r to w e  są  do  o d e b ra n ia  w  B iu r z e  S tu d ió w  

Z je d n e e g a a ią  E n e rg e ty c z n e g o  w e  W ro c ła w iu  u l. E n e rg e ty c z n ą  4.
O fe r ty  n a  k a ż d ą  ro b o tę  o d d z ie ln ie  n ą le ż y  s k ła d a ć  w  S ę k fp ta r ią c ie  

T e cb n icz n y rn  w e  W ro c ła w iu  u ł. E n e rg e ty c z n ą  Nr- \  #
d n ia  7. j | £  49 r .  w  d w ó c h  k o p e rta c h  z k tó ry c h  je d n ą  zewpjęfcrzna w in n a  
b yć  z a la k o w a n a  i  z a a d re so w a n ą  bezpodąnie. nąfi4wy firm y  litferującgJ- 
EJftią 8 I I I .  49 r . o  god z: 1 2  od będ z ie  s ię  fc p m jsy jse  o tw a rc ie  i  ro z p a trz e ­
n ie  o fert .

Zje< in p pz-n ie  z a strz e g a  so b ie  p r a w o  d o w o ln eg o  w y b o r u  ^ e r e n t ą  
u n iew a ż n ien ie  p r z ę t a * ^  fefiz p o d a n ia  p r z y p y g y  j  fep? poppfiaepip ją & e j -  
k o jw ie k  odpow ięcjziąln jaśei z ą  s t r a t y  w y n ik ie  d ią  o feren tów -

K  7po

G U K IE H J^IK Ó W , * c z e k o ja d n ik ó w  d e se -
r a n |ó w  n a ty c h jrn lą s t p rz y jm ę -  # Q w p - 
W lejSka P ,  c u k ie rn ia .  126S
Z E G A R M JS T R Z P W S I^I p ^ e lw in ik  w y ­
k w a li f ik o w a n y  p o s z u k iw a n y  o d  za i'az. 
S ta l in a  * » .’   1280
a g b>n t a , ag en tk i p o rtre to w y ch  pos?p- 
kyjg- wropław. Zeî omgklegp g7-g. Łg?3
CUKJERI^K z pprawnlenlem, kartą rze 
r^ieślnj.ćząf. specjalista w wyrpbię lodów
«a“ dolirycb wajninkąch ppazukiwa«iy- 
Zgłoszenia'- Spó?dęięlpz..a |  m teszks- 
ńie <ł.^odz- l&-al5. .  _̂li_25ł.
^ U S l^ y  s a m o c h o d o w e  W isnjp jysfel Wr,op 
ta w . pl. Ę a g ę ls a  II (L e g i)tck t). Sw ia*  
■pcacy -  znlfłtea - _
POSZU^JĘ mieszkania ? pokoje, ka*r 
chnię. łaj^ełłkę. zwF£t-kPS£t^v. 
szerzą pod . t̂faczee**. 7*2
f A M I ^ i E  lokąl b ą$#ętw y , ąi^adglypy 
Sie z 3 pom ieszczeń  przy  .ul. O ław skiej 
n r  Ó, na 3-pokąjow e m ieszkanie* z w y­
godam i. nłOWlwle w Z n o ­
szenia dp  ,<S#owa P s l j^ i^ ó *  pod ,.5?a- 
mienię'*. '_______ *_!______  ***-
POSZUK UJĘ p oko ju  um eblow anego z.u- 
ży tkow aniam  kocam i w poł)li*W k ina  
„S łąsk “ ne p k tes  5-m iesIęczny. Zgło- 
s żęn la : ĵ .  Spółdzielcza 8 m ie s z k a n ie ^ .

PO SZUK UJĘ p iln ie  m ieszkan ie  3 -4 - 
pokol"bez m ebn , d z ie ln ica  w illow a. Zglo 
szen.la ,^ to w 9  P o lsk ie“ pod „2515*.

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  2-r-S p o k o i ,  w y  
gpdnago Jp-ignia G.órą lu b  pkoiice, b li­
sko tłą m w a jp . p^ęr^-y- Jffe o ia  P o rą  
„ S ło w o  P o ls k ie "  p o d  „M ieszkanie**.

K  908

p o K O l  z  k u c h n ią  z m e b la m i lu b  
p p z  p p e z u k n lf i  p i ln ie ,  ^ g łp s z ę n ia  i.SlPW0

K i^R O B C Z Y C  A n n ę  z  d . ł t J e c z k o , o s ta t ­
n io  z a rp . .wę w si FiiiĄłJęi, pow* S ta r a  
W iia ik S ' p o ssH k y jp  w  . fO ^w ftd0 -
w y c h  K p rp b c z y c  J ó z e f , Ń ie le sn o  n r  ,2, 
i » »  L » t6 w e k . ’ «  » a
P R Z ¥ B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  w i lc a ą r  czgją»y.
jap  p d a b r a p i* ' #  6 zydlfi. L e ^ p ifę .  
4 -o w sk ie i o d ^ b ^ P » a  d o  j ?
b ie ż , m ieś .
b ź f ś  foawyrny sig na. AkępennęjsleJ W ^~  
ozóriUoy P w ty z ^ c fe ie j .  PotiwM e 
ak-Je łfi. ia*4
ostrłj>^£^iei Q*Wf£&f>iWr z«ajorn̂ ęft' 
ż e  z p b o w ią z ą p ia  g p tó 'v k o w £  i p p ay o f^ J  
fWyłg^zońę pod WRzęJfclml
w nasŁywi im ien iu  p.rie» ob.^ M ^uŁaka 
Alicie, z^cnieó^ksłg B:^ąły -
n ie  od^ow iąóąm y. H aliną l H en ry k  Ra- 
dzias ^ y s c y , G orzesaów-
Z  R N I f-U  1. II . b r - °ł>- Gryglpw : 
łąw ow i anulow ano
skup  żarów ek -dlp « Pj
Sobieszotyio — za tra n sa k c je  v>. w ^  
m a n ie  odpow iada.
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W kilka słowach
Q W  r a m a c h  f in a ło w y c h  r o z g ry w e k  

•  m is t r z o s tw o  {W iata w  h o k e ju  n a  lo ­
d z i e  o d b y ło  s lq  w e  c z w a r te k  w  S z to k ­
holmu s p o tk a n ie  m ię d z y  S z w e c ją  1 
S z w a jc a r ią ;  p rz y n io s ło  o n o  z w y c ię s tw o  
gospodarzom w  s to s u n k u ' 3:1 (0:0, 3:1, 
1 :0).

ę  Po m istrzo stw ach  ćw lata  w  S ztok­
h o lm ie  r e p re z e n ta n t  P o lsk i E h rllch  u - 
d a ł  s ię  d o  L o ndynu , gdzie  h le rz e  udział 
w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  ten isa  sto 
łow ego. W  p ierw sze j ru n d zie  E hrllch  
o d n ió sł zw ycięstw o n a d  A nglik iem  K o r­
al a k e  w  s to su n k u  3:0 (21:14, 31:16, 31:11).

P o la k  zakw alifikow ał się ró w n ież  do 
irzeo le j ru n d y  w  tu rn ie ju , b iją c  w  ń a -  

. s tęp n y m  sw ym  sp o tk a n iu  A nglika E lli- 
so n a  tak ż e  3:0 (31:1}, 31:9, 31:18).

_ Q  B aw iąca w  Szw ajcarii szw edzka 
.d ru ż y n a  ho k e jo w a  M ora ro zeg ra ła  w  
C h au x  d e  F o n d s .sp o tk a n ie  z  d ru g ą  r e ­
p rez e n tac ją  S zw ajcarii, odnosząc w yso­
k ie  zw ycięstw o w  s to su n k u  13:3. -

Q  4 m arc a  w  H adze ro zeg ran e  zosta­
n ie  sp o tk an ie  p ięśc ia rsk ie  w ag i pó lśred - 
n le j  pom iędzy  H olendrem  G lel d e  Reo- 
d e  l  'W łochem L Ivló M lnellim  ó n leob- 
eadzony  ty tu ł  m is trza  E u fopy  w  te j  k a ­
teg o rii.

O bydw aj zaw odnicy  są  m istrzam i swo 
Ich k ra jó w .

Na skutek rezygnacji łódzkiego OZB 
-  organizacji drugiego meczu bokser 
sikiego juniorów Polski i  Węgier (nie 
wykończenie h a l i . Wimy) — Polski 
Zwiąaetk Bokserski podleci) poznańskie 
mu OZB zorganizować powyższą im 
prezę.

Kapitan związikowy Derda ustalił 
składy drużyn Polski na oba mecze. 
W Warszawie wystąpią: (od wagi mu 
szej do ciężkiej) — Soc&wiński 
(Gdańsk); Czajkowski (Wrocław); Me 
tloch (Sląsik); Dębisz (Łódź); Kaźmier

Życzymy sukcesu 
l e k k o a t l e t o m  
n a  m istrzostw ach  
P o lsk i w ba li
_ T łu m  (dosłow nie tłum ) m łodocianych 

■przyjaciół le k k o a tle ty k i odprow adził na 
j s ta c ję  w y jeżd ża jący ch  n a  m istrzostw a 

Po lsk i w  h a ll  rep re z e n ta n tó w  W rocła­
w ia . D zięki pom ocy  Z rzeszen ia  S p o rto ­
w ego  S pó jn ia , ZM P 1 p rzy ja c ió ł sp o rtu  

. lek k o a tle ty czn eg o  w y jech ała  liczna  e k i­
p a  d o skonałych  sportow ców , a  m iędzy 
In n y m i M ałeccy, K orszuń , Now ak, A n t­
c z ak  o raz  R onczew ska, W ilhelm  i i rew e 
la c y jn a  zaw odniczka AZS K am ińska.

O prócz w  /w . s ta r to w a ć  będzie  jeszcze 
k i lk u  zaw odników  w ro c ła w s k i^ ,  k tó rzy  
w y ja d ą  d o  P o zn an ia  późn ie jszym i po­
ciągam i.

W  H a ll, T arg ó w  P o zn ań sk ich  spodzie­
w am y  s ię  k i lk u  d o b ry ch  w yników  od 
n a szy c h  zaw odników , g o dnych  o kręgu  

; w rocław skiego , k tó ry  je s t  b o g a j n a jb a r ­
d z ie j a k ty w n y  w  k ra ju .

W Warszawie i Poznaniu

walczą juniorzy Polski i Węgięr
czak (Poznań); Sznajder (Śląsk); 
Kołecziko (Poznań) i  Stec (Piotrków).

W Poznaniu startow ać będą: Lied. 
tke (Poznań); Brzózka (Łódź); Kruża 
(Pomiarze).

Waga lekka — wacat.
Kapitan sportowy przewiduje w 

należności od stylu zawodnika wę­
gierskiego — wystawienie Szkudlar- 
ka, Wytyka lub Kudłaoika. Wega pół 
średnia: — Stysiał (Kraików); — śred 
nia: Patóńaki; póftaięr&ka: — Gnat 
(Pomorze) a  ciężka: !-e Kołeczko.

P a f a w a g  - P o d c l io r ą ź a k  
i  P io n ie r  *  L u s tr z a n k a

W  n adchodzącą n iedz ie lę  w e  W rocła­
w iu  ro zeg ran e  zostaną to w arzy sk ie  za­
w ody  b o k sersk ie  m iędzy  d ru ży n am i 
„M eta l-P afaw ag " — Podchorążak .

Z estaw ien ie  p rzypuszcza ln ie  w alczą­
cych  p a r  b ę d z ie . n a s tęp u jące :

W aga, m usza — Saw icki — W szołek, 
k o g u c ia  —: F ask a  — P rzy b y lsk i, p ió rko­
w a, — Popow sk l — D w ern ick i, lek k a  — 
S zczepan — W itkow ski, pó łśredn la  — 
D ziub ińsk i — H yży, . pó łśred n la  H  — 
K aczor — O m af, ś red n ia  — P o lańczyk  
— L itw in , c iężka — P ajdow sk l — G ler- 
dal.

N iek tó re  w alk i zapow iadają  się  b . in ­
te re su ją c o  1 pow in n y  d osta rczyć  w i­
dzom  dużo em ocji. Z aw ody  odbędą  się 
w  h a ll p rzy  u l. M ieszczańskiej. Począ­
te k  o  godz. 1 2  00 .

N astęp n y  m ecz  odbędzie  s ię  o  godz. 
17-tej w  te jże  h a li  pom iędzy P ion ierem

AZS — JUVEN1A 36:29 (21:8) 
Zaległy mecz pomiędzy AZS-em a  

Juvenią o mistrzostwo Wrocławia w 
koszykówce męskiej .zakończył się po 
ciekawej grze zwycięstwom akadem i­
ków w stosunku .36:29 (21:6). (r)

(Osi) 1 L u s trzan k ą  (W ałbrzych). S p o tk a­
n ie  to  zapow iada się  b ard zo  ciekaw ie, 
bo  w śród w ojskow ych w alczą znan i za­
w odnicy , ja k :  K ula w  śre d n ie j, J u re k  
w  lek k ie j, K ra je w scy ->1 G rym in.

Turniej hokejow y  
„ Z w i ą z k o w c a "

37 bm . w  K arpaczu , ro zeg ran y  zosta­
n ie  tu rn ie j h oke jow y o n a g ro d ę  p rze ­
chodn ią  Z arząd u  G łównego Z S Zw iąz­
kow iec.

W tu rn ie ju  tym  w eźm ie u d z ia ł 6 n a j­
lepszych d ru ży n  Z rzeszen ia: ZS ZM P
B urza (W rocław), Z S P olonia  (Bytom), 
Z S K TH  (K rynica), ZS Siła (Giszowlec), 
ZS S te lla  (Gniezno) 1 ZS ZM P (Sosno­
wiec).

D rużyny  zostaną  podzielone n a  2 g ru ­
py . Z w ycięzcy g ru p  ro zeg ra ją  sp o tk a ­
n ie  o  p ierw sze  m iejsce, d ru ży n y , k tó re  
za jm ą d ru g ie  m iejsca  w  g ru p ach  w al­
czyć b ędą  i  m iędzy  sobą o  trz e c ie  1 
czw arte  m iejsce.

O rgan izacja  tu rn ie ju  spoczyw a w  rę ­
k ach  k lu b u  sportow ego ZS Zw iązkow iec 
(Karpacz).

P r ż y g o « l i |  Jasiu Ś w i ( f e r l r a

. 2 e  najspokojniejsza żona 
m iew a dni pełne zapału — 
gdy „bij -  zabij“ piecze, sp rząta  ■ 

• J a ś  przekonał się  pom ału.

W  tak i to dzień do spółdzielni 
w ysłany po m argarynę,
Ja ś ' zapragnął niespodziankę 
zrobić K rysi — w  zlą godzinę.

Kobiecina przy stragan ie  
rady  daje  mu gorące:
— Niech pan  kupi żonie masło! 
Swieżuteńkie, aż pachnące!

O d ra  RL Sól
con tra R ep r. kl. B

f 1 bm . b ęd z ie  n a p ra w d ę  d n iem  p ro p a ­
g an d y  b oksu  n a  D olnym  Ś ląsku .

O prócz usta lonych- Już zaw odów  w e 
W rocław iu 1' J e len ie j Górze, Z arząd  
OZB, p rzy ch y la jąc  się  do  p rośby  WZKS 
O dra  Now a Sól, poleca O drze zo rgan i­
zow anie  m eczu boksersk iego  rep rezen ­
tac ji  g ru p y  I -k la sy  B  i  d ru ży n ą  gospo­
d a rzy , . „

Na pow yższe zaw ody k ap itan  związ­
kow y M ledzianow ski, w yznaczył n as tę ­
p u jąc y c h  zaw odników :

Kącik ping-pongowy
ERLICH WYGRYWA
Po zakończeniu mistrzostw świata 

w tenisa© otołowym w Sztokholmie 
czołowi gracze świata wyjechali do 
Gotenborge, gdzie odbył rię  wielki 
międzynarodowy turniej.

Uczestojczył w nim również repre­
zentant Polski Erlich. Zakwalifikował 
■się on do finału wraz a  Węgrem S i. 
do.

Gra finałowa zakończyła się zwy­
cięstwem Węgra w stosunku 3:1.

GWIAZDA WYGRYWA
Rozegrane towarzyskie zawody teni 

śa stołowego pomiędzy Gwiazdą i Me 
•talowcem (zespół Fabryki Obrabiarek) 
zakończyły się zwycięstw om mistrza 
Wrocławia w stos. 7:2.

Punkty zdobyli: Stachel i  Ormian 
po 3 oraz Ginzburg 1, d la pokona­
nych Wołoszyn i Sadowski po 1. Sę­
dziował Goldstein.

TURNIEJ METALOWCÓW
ZKSN Pafawag organizuje turniej 

tenisa ■'Stołowego Metalowców w 
grach pojedyńczych i podwójnych. 
Protektorat nad turniejem objął Zwią 
zek Zawodowy.

Turniej odbędzie się w dniach 19 i 
20 bm. Zgłoszenia wraz z wpisowym 
zł. 100 od zawodnika, przyjmuje se­
kretaria t klubu Pafawag przy ul. Be­
nedykta Pollaka codziennie od godz. 
15jte;j — l6_tej oraz w dniu zawodów 
w Domu Klubowytm na stadionie.

NIEDZIELNY TRÓJMECZ
Przypominamy kibicom celuloido­

wej pałeczki, że w niedzielę 20 bm w 
świetlicy CPN-u przy ul. Podwale 
Oławskie 16, odbędzie się trójmecz te 
nisa stołowego pomiędzy drużynermi 
SKS Wałbrzych, Garbarnia Brzeg, i 
CPN Wrocław.

KOMUNIKATY
Z arząd  -Klubu ZZK  O d ra ’ w e  W rocła­

w iu  zaw iadam ia członków  i- Sym patyków  
sękcjj i .piśkib n ożnej, że w d n lń  23-gó; lu­
tego  b r .  o. godz. 18-tej w  lo k a lu  k lu b o ­
w ym , p rzy  ul. K o łłą ta ja  16 odbędzie  się  
w alne  zeb ran ie  k lu b u . M. in. b ędą  oma 
.w lane sp raw y  p rzygo tow an ia  d o  sezonu 
p iłkarsk iego .

* # *
Z w i ązkoio łec W rocław  zaw iadam ia

c z ło n kó w , ■ w ch o d zą cych  do  Zrzeszenia  
K lu b ó w , a w ięc  B u rzy  i C P N -u, że*bre- 
n in g i o d b yw a ją  s ię  w  pon ied zia łk i, śro­
d y  i p ią tk i w  sali g im n a z ju m  p rzy  ul. 
S ta lin a  i n .

B o k se rzy  tren u ją  w  ty c h  sa m ych  
d n iach  od  18,45 do 21*00.

Zarząd Sekcji Pływackiej Ą. Z. S. 
za wie damie wszystkich Członków, że 
treningi- sekcji odbywają się w© wtór 
ki od 19—20-tej.

S w ia t^ ^ jc ^ C c H tr ie h
STRASZNE SKUTKI 
NIEPRZENIKNIONEJ MGŁY

Gęsie mgły da ją  się szczególnie 
we znaki mieszkańcom Anglii. Tej 
zimy jednak wyjątkowo zjawisko 
nieprzeniknionych mgieł sygnalizują 
z całej Europy. Nawet u nas, w e 
W rocławiu, mgla zimowa sta ła  się 
ojawiskfem częstym.

Gęsta mgła nawiedziła ostatnio 
Francję i  stała się powodem w ielu 
nieszczęśliwych wypadków. Między 
innymi na szosie prow adzącej s 
M antes do Paryża w  wiosce G uer- 
ville zatrzym ał się duży w óz cię­
żarowy, żeby- uzupełnić zapas ben­
zyny. Najnfespodzfewaniej nadje* 
chał z ty łu  inny samochód ciężarom 
wy. W skutek gęstej m gły widocz­
ność była m inim alna i nadjeżdżają­
cy wóz, nfe m ogąc ju ż  zaham ować 
skoro u jrza ł na drodze swego po­
przednika, jiderzyi go w  pełnym , 
rozpędzie.

S ku tk i zderzenia były straszne. 
Szofer stojącego sam ochodu poniósł 
śm ierć na m iejscu, a kierow ca d ru  
giego w ozu odniósł ciężkie obraże­
nia. Ten tragiczny w ypadek spowo­
dował zderzenie dalszych 11 sam oj 
chodów.

LABORATORIUM KOSMICZNE 
NA WYSOKOŚCI 3.250 MTR.

Dwaj wybitni uczeni radzieccy 
zajm ują się  wyłącznie badaniem  
prom ieni kosmicznych. O baj m a ją  
bardzo podobne nazwiska zaczyna- . 
jące się  na tę  sam ą literę  „A“. J e ­
den to  profesor Alichanian, drugC 
zaś prof. Alichanow. N azyw ają ich 
dwom a ,,kosmlcznymi profesoram i 
A".

Badania swe prow adzą oni w  pod  
niebnym laboratorium , położonym 
na wysokości 3.250 m tr  w  górach 
K aukazu. L aboratorium  to  jest w y­
posażone w  najnowocześniejsze ś f  
parały  i  przyrządy do badania p ro  
mieni kosmicznych. Raz n a  tydzień 
specjalna ekspedycja dowozi im 
żywność i  zabiera kom unikaty na ­
ukowe.

R A D I O
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6,45 S ygnał 6,50 P ro g ram  dniai 6,53 M uz.
7.00 W iad. gospod. d la  w si 7,15 Muz. po r. 
8,00' Dzlen. p o r. 8,20 Przegląd  p rasy  stoł. 
8,25 M uz p o r . 8,55 W lad. Społeczn. K o­
m ite tu  R adlof. K ra ju  9,00 N abożeństw o
10.00 Aud. d la  ch o ry ch  10,10 A ud, reg ion .
11.00 W szechnica R adiow a 11,20 P ro g ram  
dn ia  11.22 In f. R adlof. P rzew ód. 11,25 
K w ad ran s  p oezji fra n c . 11.40 M uz. 11,50 
Aud. inf= O kręg. Kom . Zw . Zaw . 11,57 
Sygnał 12,04 P o ra n ek  sym f. 13,00 R adio- 
k ron ika  13,10. N ajc lek . aud. przyszł. tyg . 
13,15 N iedziela na  wsi 14,-00 „Spraw ność 
ruchów ", pog. 14,10 „9 płaczek  n ieb o ra ­
c z ek " , aud . sł.-m uz. d la d z ie c i. 14,30 K on 
ce rt Po lsk iej K apeli Ludow ej 15,00 „M ak 
b e t" , cz. I .  16,00 D zień, popoł. 16,10 Z 
klasycznego re p e r tu a ru  b a le t. 16,45 „No 
w e książki*', fe lie ton  17,00 K onc. ro zry w  
k ow y 18.00 „P a n  T adeusz" A dam a Mlc-. 
kiew icza cz. n i .  18,20 K onc. m uz. s ta ro -  
k lasycz. 18,40 M elodie św ia ta . 19,05 „Doo­
koła A deli", słuchów . 19,30 Z w idow ni 
tea tra ln e j 19,40 Muz. 20.00 p z le n . wiecz. 
20,45 P rzek ró j p rzo d u jący ch  św ie tlic  po­
w iatu  je len iogórskiego  2ł,00 Z życia Cze­
chosłow acji 21,30 Na m uzycz. fa li 22,00 
S port 22,10 K arn aw a ł robo tn iczy  23,00 O- 
s ta tn le  w iad. 23,10 D. c. k a rn aw a łu  so b ó t 
niczego 23,50 P ro g ram  na ju tro . 24,00 
Hym n.
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Z apro szen i do  K oborow  a  goście baw ią  s ię  do sko n a le . Jednego  
d n ia  p r zy je żd za  p r zed s ta w ic ie l p re zy d e n ta  — dr L itw in e k , k tó r y  

, w rę c za  N ik o d e m o w i D y z m ie  pro śb ę  o  p r zy ję c ie  m is ji  tw o rzen ia  
no w eg o  rzą d u . .

Istotnie, odręczne pismo zawierało powtórzenie te- 
go, co powiedział Litwinek. Pomału złożył list. Na je­
go twarzy malowała się troska.

— Pan Prezydent nie wątpi — ciągnął Litwinek — 
, ie  pan prezes nie odmówi mu, zwłaszcza dziś, w dobie 
ciężkich zadrażnień politycznych i ostrego kryzysu go­
spodarczego, kiedy trzeba kraj ratować przed stacza­
niem sią po równi pochyłej. Trudne i  wielkie to .zada­
nie. Pan Prezydent wierzy, że właśnie pan, który cie­
szy się nie tylko jego, lecz całego społeczeństwa zaufa- 
, niem, skutecznie, temu podoła. Że wysoki autorytet, 
Iwiedza i  doświadczenie, jakie są udziałem pana preze­
sa, dadzą pełnię rękojmi, iż stworzy pan rząd -ilnej 
ręki, że podźwignie pan pomyślność kraju, który z ta­
k im  utęsknieniem oczekuje silnego człowieka. Pozwo- 
i l i  pan. że złożę i  moje skromne zapewnienie, że wie- 
Srzę, iż tylko pan może tego dokonać, panie premierze.

Skłonił się nisko i umilkł.
. Efekt był kolosalny.

Litwinek po raz pierwszy spełniał misję tak za­

szczytną i pragnąc wywołać potężne wrażenie, me za­
wiódł się.

Na wszystkich twarzach znać było wzruszenie. 
Oto w ich obecności ster nawy państwowej przechodzi 
w ręce człowieka, co tu gadać: — wielkiego człowieka!.

Nina, blada jak papier, kurczowo wpiła się palca­
mi w poręcz krzesła. Wareda miał minę, jakby za chwi­
lę miał się rozpłakać. Krzepicki stał z podniesioną gło­

wą i dumnym spojrzeniem obrzucał obecnych. Zza 
jego ramienia patrzyły rozwarte niebywałym -zdumie­
niem ogromne niebieskie oczy Żorża Ponimirskiego.

Nikt nie ośmielił się usiąść.
Pierwszy ruszył się wojewoda Szejmont. Podszedł 

do Nikodema i, nisko pochylając głowę, uścisnął jego. 
rękę. *

— Zechce pan premier przyjąć naprawdę serdecz­
ne życzenia, lecz nie powinszowania, bo te  w danej 
historycznej chwili należą się nam, obywatelom pań­
stwa i jego sługom.

Za przykładem wojewody «poszli wszyscy goście. 
Nikodem w milczeniu podawał im rękę, a twarz miał 
zasępioną.

Zdawał sobie jasno sprawę z rozmiarów zaszczytu, 
jaki go spotkał. On, Nikodem Dyzma, mizerny urzęd- 
niczyna z Łyskowa, mógłby teraz kierować losami 
wielkiego państwa, jeździć w ł a s n y m  pociągiem, być 

na  .'stach całego kraju, ba, całego świata!
Ale... ale właściwie... co mu po tym?
Znowu nerwowe, pełne zasadzek życie w  Warsza­

wie, znowu trzymanie się na baczności przed każdym 
słowem...

Ale władza, wielka władza nad trzydziestu z górą 
milionami ludzi! Tysiąee jest takich, co za jeden 
takiej władzy i tego tytułu, tytułu prezesa Rady Mi­
nistrów, oddałoby życie!... Gabinet premiera Dyzmy--. 
Rząd Nikodema Dyzmy... Wojsko prezentuje bron,

okręty wojenne salutują salwami... Cokolwiek powie, 
przediukują to dzienniki całego świata... Władza, sła­
wa...

— Oczekuję, łaskawej odpowiedzi pana premiera — 
odezwał się Litwinek.

Nikodem beknął się i powiódł okiem dookoła. 
Wszystkie oczy były weń wpatrzone.

Chrząknął i podniósł się z fotela.
— Proszę zostawić mi pół godziny do namysłu — 

powiedział głucho. — Panie Krzepicki, niech pan idzie 
ze mną.

- Skierował się do gabinetu. Krzepicki wszedł za 
nim i zamknął drzwi.

— Zastanawiam się, co zrobić? — zaczął Dyzma.
— Jak tó, zastanawia się pan prezes? Przecie to 

jasne! Taki zaszczyt, taka władza!
— No, oczywiście, ale z drugiej strony, widzi pan, 

to bardzo odpowiedzialne stanowisko. To nie jakiś tam 
bank, to całe państwo.

— Cóż z tego?
— A to, że mogę sobie nie dać z tym rady.
— Da pan prezes radę.
Nikodem cmoknął z powątpieniem:
— Niby teraz? Przecie tyle tych kryzysó.., coraz 

ciężej.
— Znajdzie pan prezes jakiś pomysł, juz o to się 

nie boję. Co jak co, a szczęśliwych pomysłów panu 
nie brak. I niech pan prezes sobie wyobrazi: obejmuje 
pan rząd, ludność jest zadowolona, poprawia się 
z miejsca nastrój w społeczeństwie, robi pan^ kilka 
efektownych posunięć... A niech jeszcze przyjdzie do­
b ra  koniunktura!.!. v

— A jak nie przyjdzie?...*He, panie, zblamuję się
i tyle. , ..

• (dalszy ciąg nastąpi)
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